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na zachodnią Europę:
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. WIEDEŃ i.—Wollztil.16

A r t f k u ł  S a u c r w c i n a
Kraków, 20 kwietnia.

Dawno już nie /było takiego huku 
tlokoła jednej z tak . lkwnyoli teraz w i
zyt- dyplomatycznych jak  dokoła odwie
dzin min. Zaleskiego w Rzymie. Prasa 
całej Europy zapisała z tego powodu 
mnóstwo szpalt papieru. N ie  mało tak
że musiało pójść w różne strony not i 
raportów  do różnych gabinetów. Już 
sam ten fakt n iezwykłego zaintereso
wania się podróżą polskiego ministra 
spraw  zagranicznych dowodzi znacze
nia i w agi, jak ie posiada Polska w dzi
siejszym  świecie politycznym.

_ W śród ogromnego mnóstwa artyku
łów  na temat tej podróży jeden zasłu
gu je na uwagę i szczegółów7e poznanie, 
a . to z następujących powodów: po
pierwsze jest napisany przez dziennika
rza francuskiego w w iedeńskiej „N . F r. 
Presse“ , jakgdyby w  tym  celu, aby za
w arte w  nim poglądy francuskie upo
wszechnić przede w szyst.kiem w środko
w e j Europie, powtóre dlatego, że tym 
dziennikarzem francuskim jest sam p. 
Sauerwein, redaktor „M atin a “  i naj
głośniejszy dzisiaj reporter polityczny 
nie tylko francuski, lecz wogóle euro
pejski, po trzecie wreszcie dlatego, że 
sam artykuł napisany, jak  podano w 
nagłówku, na podstawie „in form aeyj 
dyplomatycznych**, pełen jes t różnych 
fin ezy j, bardzo instruktywnych dla sta
nowiska F ran c ji nie tylko wobec samej 
podróży min. Zaleskiego, ale także w o
bec Polski, 'Włoch, N iem iec i jeszcze 
w ielu  innych.

P . Jules Sauerwein zaczyna od 
stw ierdzenia, że w izy ta  Zaleskiego w 
R zym ie w yw arła  wszędzie wrażenie 
w ielk ie, ale w  każdem miejscu inne. —  
„G dy  w B erlin ie krzyczą o wymusze
niu, to w  Pradze iry tu ją  się, w  B elgra
dzie niepokoją, w  Rzym ie starają się 
wykrzesać jak  najw ięcej iskier, w  Bu
dapeszcie wreszcie oddają się radosnym 
nadziejom**...

Stw ierdziwszy, źe wszystkie te w ra
żenia polegają  na mniej lub w ięcej g ru 

bych nieporozumieniach, p. Sauerwein 
w  ten spoisób wykłada swój własny po
gląd na tę intrygującą w izytę:

„Z  polskiej strony -wizyta wT Rizymie 
była już dawno postanowioną. Być mo
że, że przyśpieszono ją  nieco ze wzglę
du na ostatnie trudności z Niemcami. 
Polska nie może być zaliczana do nie
zadowolonych, którzy szukają we W ło
szech oparcia. Nie uskarża się ona ani 
na swoje stosunki z Litwą, ani na So
wiety, nie podnosi żadnych zarzutów 
ani przeciw Lidze Narodów, ani prze
ciw sprzymierzonej z nią Francji. (To  
wlanie potrzeba należycie rozum ieć!). 
Ale jest bardzo zatroskana z powodu 
trudności, które wynikły przy wzna
wianiu normalnych stosunków gospo
darczych z Niemcami*'.

‘W ytłumaczywszy, że troska ta polega 
na utrudnianiu eksportu polskiego do 
Niem iec, p. Sauerwein pisze dalej w ten 
sposób:

„W  tych warunkach nie było nic na
turalniejszego, jak to, że p. Zaleski 
mógł myśleć, iż jogo podróż do Rzymu 
i zawarcie tam jednego z tych paktów 
przyjaźni, które mogą być tak rozmai
cie rozumiane, wywrze nacisk na Niem
cy. Mimo przeszłych i przyszłych L-o- 
carnów, mimo L ig i Narodów, państwa 
pozostały na nieszczęście przy sw ojej 
starej taktyce, polegającej na tom, że w* 
razie pogorszenia stosunków z jednam 
państwom, zaczynają one tańczyć zaraz 
extralnrę z drugiem, chociażby tylko 
dla zadokumentowania że m ają jeszcze 
przyjació ł i w razie potrzeby oparcie. 
Dzienniki wloslae rozpisują się o głębo- 
kiem wewnętrznem pokrew ieństw ie o- 
.bu państw (W ioch i Po lsk i) na podsta
w ie  togo, że oba one nrnją dyktaturę. 
W  rzeczywistości jednak nie można so- 
hie poprostu wyobrazić nic bardziej 
niepodobnego do siebie pod względem  
pochodzeń i a, m etody i politycznego 
pojmowania, jak  Mussoliniego i M ar
szałka Piłsudskiego. Piłsudski stw orzył 
poprostu rząd wojskowy, który u trzy

muje porządek w  kraju  bez pretensji 
obdarzenia Polski nową ewangelją so
cjalną i bez zamiaru zastępowania par
lamentaryzmu przez jakąś mistyczną 
llierarchję, przeciwnie w ziął on udział 
w7 kampanji w yborczej i to z powodze
niem przy pomocy powszechnego głoso
wania, swoją zaś w ielką szablę wyciąga 
tylko wówczas, gdy idzie o zwalczenie 
nadużyć lub ekscesów komunistycz
nych. Mussołini natomiast stworzył sy
stem, który przenika dzisiaj cale życie 
państwowe i przeciwstawia się jako 
nowa religja Liberalnym i demokratycz
nym systemom. Zresztą prasa włoska 
wskutek licznych w izyt, składanych o- 
statnio w Rzym ie za każdym razem od
krywa wewnętrzne pokrewieństwa mię
dzy W iochami a coraz to innym krajem. 
Wtięc raz z H iszpanją, ponieważ posia
da ona dyrektorjat, to znowu z Runiu- 
nją, ponieważ należy do rasy łacińskiej, 
v, reszcie, co ju ż  całkiem dziwne, z T u r
cją, ponieważ jest ona także rządzona 
przez dyktatora1*.

W  dalszym ciągu artykułu Sauer- 
wein wskazuje na to, że W łochy istot
nie pragną rozbić Małą Ententę, ponie
waż chcą, aby Francja tak samo nie 
posiadała hegemonj i nad żadnem pań
stwem, jak nie posiadają je j W łochy. 
W  tym celu W łochy zabiegają usilnie o 
to, aby w Rumunji wrócił do steru rząd 
typu generała Acerescu, jakkolw iek 
wobec faktu, że niebawem Rumun ja o- 
W.yrna w ielką amerykańska pożyoakę 
za pośrednictwem Paryża, zabiegi te za
pewne nie będą uwieńczone sukcesem. 
Protekcja  włoska, udzielana hr. Iłeth- 
lenowi, ma znowu na celu ostrzeżenie 
Jugoslawji, na co się naraziłaby, gdy
by różnych spraw nie chciała regulować 
z W łocham i w  sposób, jak iego sobie ży
czy „il duce“ .

Co do stosunków włosko-francuskich, 
to stw ierdza Sauerwein, że wobec 
szczerze pokojowej po lityk i francuskiej 
żaden z należących tutaj problemów 
nie jest nierozwiązalnym, czy to w  ro
kowaniach bezpośrednich m iędzy W ło
chami a Francją, czy to z udziałem An- 
g lji, jeże li tylko „Mussołini w  cało
kształcie swojej polityki da do pozna
nia, że pragnie przyczynić się do utrwa
lenia pokoju, co stanowi główny cel

wszystkich zabiegów Brianda“. Gdyby
jednak pod tym  właśnie względem  
Muśsolimi pozostawił miejsce dla pew 
nych podejrzeń we Francji, to „rokowa
nia takie musiałyby się przeciągać w| 
nieskończoność lub nawet na pewnych 
punktach ulec przerwaniu“ . „N atu ra l- 
nem zaś następstwem takiego obrotu 
sprawy byłoby nowe zbliżenie franeu- 
sko-niemieckie po wyborach. Stanow i
sko W łoch w południowym Tyro lu  z 
pewnością nie przyczyn ia  się do tego, 
aby popraw ić ich stosunek do N iem iec. 
Z drugiej strony N iem cy mogą tylko 
w entencie z Francją znaleźć rozwiąza
nie trzech w ielkich problemów —  ewa
kuacji Nadren ji, rozbrojenia i repara- 
eyj. Leży w naturze rzeczy, że zbliżenie 
między Francją i Niemcami postępuje 
w miarę przedłużania się polityki, u- 
prawianej już od trzech lat. R ozw ój 
stosunków w obu państwach, jak tego 
dowodzi tocząca się obecnie kampanja 
wyborcza, wskazuje rządom francuskie
mu i niemieckiemu zasadnicze kierunki! 
ich polityk i, a stanowisko Mussoliniego 
w różnych kwestjach przyczyn ia się do 
tego nie mało“ .

A rtyku ł Saueirweima, napisany i o- 
głoszony w  W iedniu z pewnością, n ie 
bez w iedzy i intencji m iarodajnych 
czynników francuskich, zasługuje na to, 
aby na równi z każdą notą dyploma
tyczną był przeczytany z największą u- 
wagą i z maksymalną subtelnością w  
pojmowaniu zarówno - tego, co w nim 
zostało powiedziane, jak tego, co w nim 
pominięto milczeniem. Zresztą, p rzy  
wszystkich delikatnych aluzjach i n ie
dopowiedzeniach rzecz najważniejszą 
została w  nim wyrażona jasno i niedwu
znacznie, mianowicie, że gdyby W iochy 
i różne państwa w  R zym ie szukające 
obecnie p rzy jaźn i i otuchy zechciały 
kontynuować tę swoją politykę, to do
konujące się obecnie zbliżenie między 
Francją a Niemcami mogłoby snadno 
przemienić się w  sojusz tych dwóch mo
carstw, co oczyw iście m iałoby w iele i 
bardzo różnorodnych konsekwencyj...

Używajcie znaczków pocztowych 
z dopłatą na oświatą.

JAN WAŚNIEWSKI.

„PRZED ZAGŁADĄ
(Ciąg dalszy).

—  Milczeć, chłystku —  huknął naraz puł
kownik silnym głosem. —  Stoję tu i sto-ję, ten 
mi androny plecie,-ale wszystko ma swój kres. 
W ylezie byle truteń —  tu głos mu się nagle 
załamał piskliwie, więc tylko tupał nogami, 
zżym ał się, aż mu twarz cała sponsowiała.

—  O Bogu mi tu będzie łajdak... —  sapał 
i  miotał się, aż opluł sobie siwe w iechy wąsów.

A tłum- już krzyczał, wył, gwizdał,
—  Do kina, do kina!
—  Bluźni, ubliżał
Próżno Tałczyński chciał coś powiedzieć 

jeszcze, przekrzyczeć. W idział pod sobą roz
warte usta, zaczerwienione twarze, groźne, lub 
roześmiane i raz wra.z wylatujące z tego kłę
bowiska ręce i pięści. 1

—  Po policję, po policję —  krzyknął ktoś.
Andrusi zaczęli się ulatniać.
—  Hołota, bydło, głupcy!,.. —  krzyczał je- 

Bzcze Tałczyński —  nie chcecie, to zgińcie, 
tfu. tfu!

—  Precz z durniem!
Tałczyński trzasnął drzwiami balkonu.
Wpadł do Swietnickiego.

. Asystent stał przy biurku, oparty obu 
rękami. Na twarzy jego błąkał się ironiczny 
uśmiech. "j „ '  , '£V <i/,L

—  W idział pan?
—  Widziałem.
—  I co?
—  Stało się dobrze. Gdyby choć na chwilę 

uwierzyli, wiedz pan, profesorze, że krzyczał

bym z tego okna, żeś pan wariat i napewno 
mnieby urzyznali rację.

—  Wiem. To hołota. Nie mieści im się w  
głowach, nic nowego, a nadzwyczajnego. Ho
łota!...- A le to mc... Zapali się nad nimi po
chodnia prawdy, ale już zapóżno, bo pocho
dnia będzie zarazem i pochodnią zagłady. 
I wówczas uwierzą. Uwierzą, gdy oślepli od 
strachu słaniać się będą w  tym okropnym ża
rze po ulicach... Hołota, hołota —  wypluł po 
chw ili nienawistnie.

—  Profesorze, uspokój się pan.
—  Nie chcę.
—  Uspokój się. Zginiesz w  tej walce i zresz

tą poco c i to? Toż to kilkanaście dni wszyst
kiego.

—  Ja w yży ję  je i nawoływał będę innych 
do wyżycia. A  potem skończę z sobą. Odbiorę 
sobie życie, by pokazać, żem panem siebie.

Swietniciki się uśmiechnął.
—  Dopiero co pan mówił, żeśmy igraszką 

ślepych sił, a teraz mówisz, żeś panem?...
—  Tak, panem. W yżyję, co mam do w yży

cia, a potem zadławię w  sofcie instynkt ży
cia i pokażę, że umiem umrzeć, gdy zechcę. 
A inni głupio, gapiowato łazić będą, jaik do
tąd, .a  potem czołgać się W prochu i ręce w  
nieba wznosić o darowanie- win. Ha, ha —  wini 
Korzyć się będą, błagać, w  niebo modły bić, 
w  to puste niebo, skąd przyjdzie zagłada.

Ha, ha, hą... paradne. Chcesz pan szu
kać' zapomnienia w  orgjaeh, potem jak tchórz 
wycofać się z życia, b.y...końcowych, mąk zie
mi nie widzieć i mówisz żeś wyższy.

—  Wyższym, bo pan i inni dlatego tylko w 
łefc sobie nie strzelacie, że na dnie'duszy ma
cie nadzieję, że wszystko dobrze się skończy, 
wierzycie .w jakiś eud, co nagle zbawi ziemię.

—  Oo?
—  Tak, tak, patrz mi pan w oczy.
Skrzyżowały się spojrzenia. Świetnicki stał

wyprostowany, spokojny i  zimny, a Talczyń- 
■ski pochylony; jakby się chciał nań rzucić, 
z głową, poddartą do góry i obłąkanie wpijał 
się w  oczy asystenta.

Długo trwało milczenie.
—  Więc nie wierzysz pan w  cud, w  nagłą 

odmianę? —  wybuchnął nagle Tałczyński.
—  W  naglą -zmianę praw natury, ani na chw i 

lę. Ale co my możemy wiedzieć? Skutkiem 
nieprzewidzianych przyczyn w  ostatniej chwi
li może ciało zboczyć z określonej linji i w y 
wołać tylko jakieś zakłócenie porządku na 
ziemi.

—  Ha, ha, ha... więc jest cud! —  roześmiał 
się Tałczyński urągliwie.

—  W ięc choćby nawet tak nie było, choć
byśmy zginęli, to trudno. Już postanowiono 
ze względów społecznych do końca możliwie 
skrywać prawTdę, by ludzkość ustrzec od okrop
ności. Kto się z pod tego postanowienia w y 
łamuje, ten jest —  według nas —  szkodni
kiem społecznym i tego unieszkodliwiamy. 
W iedz o tern, profesorze,

—  Nie chcę wiedzieć.
—  Zaprzestań pan szaleńsł-w i dziecinna- 

dy. Patrz pan: oto jam człowiek. Ze spoko
jem zginę. Losu swego ani nie przeklinam, 
ani nie chwalę. Patrzę w  otchłań spokojnie.

—  Ale ja nie.
—  Więc szalej pan, ałę innych, zostaw. To, 

Ćo pan uważasz za głupstwo: kościoły —  dla 
nich ostatnia pociecha.

— Głupcy. . ,
—  Niech i tak będzie, ale szczęśliwi.
—  Głupcy, powtarzam. Tylko głupcy i tchó

rze. Kto nie głupi, kto czuje dumę w  sobie, 
dumę, co się poddać nie chce —  pójdzie ze 
mną. Pójdzie się buntować, pójdzie bluźnić, 
bo może bhiźnierstwem wymusi od Niego w y 
znanie. Jeśli nie, to będzie szalał, a potem 
umrze, gdy zechce.

—  Profesorze- zostaw to, bo walczyć będę 
z tobą. Zresztą nie tylko ja, ale ogół astrono
mów, popartych przez rządy. Już mam in
strukcje.

—  Przyjmę walkę.
—  Przegrasz, W szyscy są ze mną.
—  Ale ze mną prawda, ze mną duma, ze 

mną człowieczeństwo, co się buntuje przeciw 
losom.

—  Przegrasz.
—  Choćbym przegrał, nie ustąpię.
—  W alczyć będziemy.
—  Podejmuję rękawicę.
Tałczyński odwrócił się nagle i wyszedł.
—  Warjat —  mruknął Świietnicki —  siadł 

przy biurku i zaczął szybko coś pisać.
A  Tałczyński schodził ze schodów.
—  Głupi byłem, głupi —  myślał. —  Bada

łem całe życie gwiazdy, wżerałem się cała 
życie w7 prawdę, by dojść do poznania nico
ści i odkrycia zagłady. Tyle lat ślęczałem, 
miast brać pełnemi garściami szczęście, co 
samo w  ręce lazło. Ale dość tego. •>

Skoczył do przejeżdżającego tnm waui ł 
W7krótce znalazł .się wr domu Przekręcił klucz 
w  zamku. Pusto było w  jego kawalerskiem 
rńiesźkahitt. Podszedł do biurka i rzucił nań 
okiem". N a  środku leżał list w  jasno fioletowej 
■kopercie. Mały, pachnący list. Taiczyński ro
ześmiał się.

—  Ten dzieciak jeszcze ciągle pisze.
(C iąg dalszy nastąpi),
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Budżet]? Sejmu f Senatu
oraz ministerstwa robót publicznych

na komisji
W czwartkowej dyskusji nad budżetem sej- 

Fyi i senatu pierwszy przemawiał pos. Kwa- 
piuski (PPS), który podkreślił zasługi perso- 
nalu bibljołeki iLHurwej, proponując. podwyż
szeniu dotacji na bibliotekę z 30 tys. na 43 tys. 
Pos Polakiewicz (BBW R) oświadczył, że klub 
jego zgodzi się tylko na te poprawki zapro
ponowane przez referenta, na które wskaże 
on pokrycie, Pos, Krzyżanowski (Fi U Wid) o- 
świadcza, ze na podwyżkę Dn.dzem się nie zgo- 
<4*1 Pos Dąbski (Str. cbloipskie) podkreśla, że 
budż°t sejmu i senatu wynosi o dwa imljony 
mnie] niż niektóre fundusze dyspozycyjne, nie 
Zmienia +o jednak w  niczem konieczności trak
towania tego budżetu jakaajskromniej, Pos. Sa
mica (BBW R) stwierdza, że jeżeliby w  tej 
proporrii komisja budżetowa podwyższała bu
dżet to dojdze on do sumy 4 miljardów. Ostat- 
n'\ w  dvskusji przemawiał pos. Rataj, który 
wniósł o odłożenie giosowania nad wszystkie- 
mi wnioskami do j"tra. V*ioiosek ten przyjęto.

Na, 'popeWidniowem posiedzeniu przystąpio
no do rozpatrywania budżetu ministeistwa ro
bót publicznych.

Minister Moraczewski zabierając głos cświad 
czyj, iż w  roku ub. budżet togo resortu w y 
nosił 37.3 milj., a rzeczywiście przerobiono 
Około 213 milj. W  obecnym roku budżet ten 
nominał nie wynosił 13-4 mil;., a z dodatkami 
budżetu inwestycyjnego 213 mhj-

Następnie mówca omawiał szczegółowo ak
cję przedsięwziętą przez ministerstwo robót 
publicznych w celu ooniżenia ceł najpotężniej
szych materiałów budowlanych.

Omawiając dalej dział dochodów minister 
oświadczył, że daje się tu zauważyć tenden
cja iw yik .w a. Ministerstwo zamierza przed
łożyć sejmów, projekt podatku od samochodów. 
Koszta administracji zmniejszyły się o 5.8%. 
Następnie minister omówił sprawę regulacji 
rzek, e1 skłryfkacji kraju i projekt osnszeuia 
Polesia, W zakończeniu minister prosi o przy
jęcie budżetu o ile można bez zmiany.

Po przemówieniu ministra MOraczewskiego 
poseł Chądzyński (NPR ) zreferował budżet mi
nisterstwa robót publicznych, podnosząc, iż 
!na radowę i utrzymanie dróg państwowych 
preliminuje się 33 miMony, na budowę, napra
w ę i utrzymanie mostów 3 milj., na nowe dro
gi wodne 36 milj., na meijoracje 6 milj., na 
budowę pomieszczeń dla nrzędów 32 milj. Na 
fcudowniciwo prywatne przewidziany jest kre
dyt 100 milj. zł. Referent proponuje zwiększe
nie dochodów bndżetu zwyczajneao o 600 tys. 
'•la co składa się podwyżka opłat za używanie 
dróg wodnych, wynajem taboru, opłat adrni- 
mistracyjno-policyjnych ild. W  zwykłych wy 
datkach referent propomue zwiększenia pozy
cji na drogi państwowe o 300 tys.

Minister Moraczewski sprz°ćiwia się wszysl- 
kim wnioskom referenta

Następnie przemawiał pos. Trąmpczyński 
(K iub Narodowy), który z uznaniem podniósł 
ruchliwość ministerstwa robót uublicznych w 
sprawie rozwoju ruchu budowlanego. Mówca 
wyraża przekonanie, żo głód mieszika,niowy 
nie da się zaspokoić, dopóki istnieje ochrona 
lokatorów, do której zniesienia winno się dą 
Kvć.

Pos. Hausner (PPS) dowodzi, że budżet mi
nisterstwa robót publicznych w stosunku do 
potrien kraju jest minimalny, k.niesienie do
tychczasowego Wydziału Samorządowego w 
Małopolsco, zdaniem mówcy, wywołało wiel
ki chaos, gdyż ministerstwo musiało przyjąć 
cały ciężar spoczywający dotąd na samorzą
dach i gminacn.

Minister Moraczewski w  odpowiedzi na ten 
(zarzut oświadczył, że reorganizacja zarządu 
orogov.'ego w Maiopcusce związana, z przeję

ciem agend tymczasowego wydziału krajowe
go wywołana została driwiadczemtemii zro- 
bionemi w  innych dzielnicach.

Na tern dyskusję przerwano. Następne po
siedzenie w  piątek przedpołudniom.

Obrady piątkowe.
Warszawa, 20 kwietnia. Na początku piąt

kowego posiedzenia komisji budżetowej miało 
się odbyć glosowanie nad preliminarzem 3ej 
mu i Senatu.

Referent pos. Wyrzykowski (W yzwolen ie) w  
końcowcm przemówieniu stwierdził raz jesz
cze, że przędli ładarjąc wnioski o powiększenia 
tego preiRimiinarzia, kierował się względami wy
łącznie rzeczowemi, a nie poliłyczinemi, utrzy
muje więc wszystkie wnioski, jakie ze swej 
stromy eiałosiih

Prezes komisji pos. Byrka oświadcza, iż ma 
w rażenie jakoby na komisji panowała atmo
sfera szczególnej powściąoliwości wobec wnio
sków, zimierzającycJi do powiększenia budżetu 
Sejmu i Senatu. Jest to rzecz zupełnie nieuza
sadniona, albowiem wszystkie te ziwyżlki nie 
płyną przecież do kieszeni poszczególnych po
słów, lecz ą przeznaczone dla instytucji pań
stwowej. Atmosfera tafca atoli uitrudiira za
łatwienie preliminarza. „Uwzględniam jednak 
te nastroje —  mówi pos. Byrka —  i nie chcę 
zarząd,zać głosowania, ieoz odraczam je do Q- 
1-szej.

Po®. Polakiewicz (1) 'wnosi, ażeby głosowa
nia odbyto się po przerwie obiadowej bo chciał
by się porozumieć jeszcze z dyrektorem biura 
Sejmu i Senatu, ip. Pomykalskim.

Dr Diamand (PPS) orosi prezesa ozyby nie 
przedstawi! uropramu prac komisji.

Pnzerwidlnicżrący pos. Byrka oświadcza awoją 
gotowość, zaznacza jednakże że spełnienie 
tego programu nie zależy tylko od niego ~a- 
mego, a l l  także od tego, czv referenci beda n& 
czas gotowi ze swymi referatami. Według 
swoich zamieuzeń chciałDy jutro, w sobotę, 
odbyć trzecie czytanie tych pięciu prelimina
rzy, które zostały już przez komisję uchwalo
ne.

Foniedimfek (przeznacza na preliminarz rol
nictwa, a życzenia rządu, ażeby p~zy tej spo
sobności załatwić także preliminarz reform 
rolnych, eida.je się, nie da się uskutecznić, 
gdyż referent tego preliminarza, poseł Mali
nowski, będzie ze swoim referatem gotowy do
piero we Środę.

We wtorek nie być załatwiony preliminarz 
przemyjłn i handlu oraz emerytur i rent, w 
środę komunikacja, w  czwartek oprawy łw- 
graniiczne i ministeretwo pracy, w  piątek refor
my rolnr 1 długi państwowe-

Na soDotp iprzypadnip pierwsze czytanie pre- 
limmarzy uchwalonych w ciągu tyaodi da. o-
raiz załatwienie prwpilintffsy, których dysku
sja nia aosfanie jeszcze zakończiona w  ciągu
(tygodnia.

Przewodniczący zaznacza wreszcie, że w  
przyszły czwartek hęuzie ewentualnie załat
wiony preliminarz wojskowy, o ile Marszalek. 
Piłsudski, który jak wiadomo, zastrzegł swoja 
obecność przy obradach nad tym prelimina
rzem i bedz.,* mógł uczestniczyć w pcuiedze- 
udu.

Poseł Diamand. zwraca jeszcze uwagę żeby 
w  pizyszły wtorek me odbywak się posiedze
nie komisji, gdvż na dzień ten wyznaczone zo
stało pteo.uin Izby, na co prezes komisji odpo
wiedział, że według zapewnienia marszałka 
Se.jmai p. Daszyńskiego, plenum izby bedzie 
trwało bardzo krótko dla załatw icmi a formal
nego k«liku pi wed łożeń.

Za sowieckie oieniedze
zbroją się komuniści angielscy.

Sensacyjne oświadczenie angielskirgo ministra spraw wewnętrznych.
(Telegram własny „N. Reformy“).

stępu/ip: „Mamy obfity materja! dowodowy na 
to, te wielka liczha banknotów, wydanych 
przez bank rosyjski w Anglii, znajdnjr się 
w posiadanin part]', kouiui ztvozua„ przez
która dostaje ade w ręce agitatorów koir-uini- 
stycznych we wszystikich częściach Wialjkięj 
Brytfann- istnieje beaspośredm kontakt mię
dzy wsnomniai ym bankiem rosyjskim i agi
tatorami komunistycznymi we razystkich 
większych miasta Wielkiej Brytanj,.

I
Londyn, 20 kwiełmia. Minister spriw we> 

wnetrznvch Johaon M id i złożył w Izbie gmin
odoowiiadając na inteirpcilację, sensacyjne 
oświadczenie, że eron szmuglowana z Irfandji 
do Londynu, zakupiona jesl za piemadz-i po
chodzące z banku roey.fskiego. Policja londyń
ska w ostatnich dniach odikiryła szereg skła 
aów broni,

Johnson Iliok w mowie, wygłoszona1 w le a -  
mington, jeszcze uprzednio powiedział, co na-

Kfo korzystał z „be* icflslów"?
S p ó r  rodzinny m iędzy Ch. D. a Nar. D em okrac ją?

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 20 kwietnia. W  dzisiejszej „Rze- 

ozyipnspaLitej'' ks. prałat Zygmunii KaczyńsLi 
Eamteszcza artykuł wstępny p. t. „Odprawa", 
w którym atakuje wynurzunia Romana Dmow 
sldego, zu.miejszczone w  „Gazecie Wharsz-aw- 
skicj", twierdiząc, że wTymrrtzcnia te tracą na 
wartości, gdyż są przepojone żółcią w stosnn- 
ku do innych partyj politycznych.

Ks. Kaczyiiski protestuje przeciw twierdze
niu Dmowskieqo. jakoby Ch D. była dogory
wającym szczątkiem i jakoby posłowie k tego 
stronnictwa „nie lubieli być daleko od źródeł 
benelicjów". Ks Kaczyński stwierdza, że Ch. 
D. posiada tylko tekę ministerstwa sprawiedli

wości, kitćTa jesł, najmniej lukratywni n bene
ficjum, natomiast N. D. miała kilku swoich 
ministrów skarbu oraz przemysłu i handlu, 
wśród których byli ludzie specjalnie wysuwa
ni przez Dmowskiego, jak np Władysław Ku
charski. N. D. zmienia ustawicznie swe hasła. 
Była stroninicitweim antysemicki! m  .poteim 
przeToaziła się w  filosemiciue, zawierając 
słynną ugodę z żydami, w czasie wyborów 
przybrała firmę katolicką w  Sejmie jednak 
szybko odrzuciło przymiotnik katolicyzmu.

Obecnie chciałaby 6tworzyć rodzimy fa
szyzm w uorommieoiu z Piłsudskim, o ile P ił
sudski pinzygąłby taką ofertę.

Sejm i Scmait Trybunatu Stanu, zgeidlnie z ar
tykułem 64 konstytucji. Tryhumał, jalk wiado
mo składać się ma z ośmiu posłow i czterech 
senatorów.

,Rytualna” coozycia socjalistów 
przeciw budżetowi wojskowemu

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 20 kwietnia. Bzisicijsza „Gazeta 

Poronina 2 grosize" ż.amieszciza artykuł wsłęp- 
ny p. (t. „Opozycja ryraalna“, w którym oma
w ia  stanowisko opozycyjne PPS w stosunku 
dc budżetu M- S. Wojsl.

W  artykule a.utoi stwierdza, że socjaliści 
zawsze protestują przeoiw każdemu budżejowT 
wojskowemu, uważając go za nieproduktyw
ny d fflbyt wysok. Jesbto ich rola *tał& rytualna 
i obrzędowa. Jednak z chwilą wybuchu woiny 
pacyfistyczni towarzysze zapominają mon. n- 
lalnie o swoich teorjach i biją się niezgorzej, 
a nawet szybko awansują.

Artykuł koite-izy sip słiwnhndizenieim, że Pol
aka powinna mieć dość znaczną siłę zbrojna, 
a zatem wysoki budżet ze względu na naszych 
sąsiadów Niemcy i Rosję.

Część n iu a le ż n u c h  s o c id l is łó w  
d o łu  d o  p o łą c z e n ia  s ic  z H .P  S*

Łódź, 20 kwietnia (A1Y). Dnia 22 bm. w  T.o- 
dzi odbędzie się zjazd ogolno-kiajowej Nieza
leżnej Socjalistycznej Partji Pracy.

Jak się dowiadujemy na zjeździe wysunięty 
będzie projekt połączenia tego stronnictwa z 
FP3, zaczem opowiadp się między innymi 
przywódca tego stronnictwa Drobnrr Przeciw
stawia się projektowi połączenia opozycja z 
Krukiem na czele.

Wykluczenie b. posła Biniszkiewlcza 
z P. P. S.

(Telefonem od naszego korespondenta).

"Warszawa, 20 kwietnia. Rana naczuna 
P. P. S. zatwie-dziła w ubicgfv poniedziałek 
decyzję C, K. W., uznająca., że j. Biniszkie- 
wicz, b. poseł z 'umienia P. P. S. w sejmie 
śla.ńum postawił się sam poza nawiasem sze
regów partji. Rada naczelna stwierdza, że po
wodem ■wykluczenia posła Biniszkiewic.za by
ły  względy wyłącznie natury moralnej.

Konferencja gen. Konarzewskiego 
z posłem Byrka.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 20 kwietnia. Więemiin. spraw 

wojskowych, gen. Konarzewski, odbyt w  diniiu 
wczorajsizyim konferencję z przewodniczącym 
'komisu buidżcaowej posłem Byrką.

- 0-

Prezydent Rzeczy^spoiiiej na uroczysicsci 
S M  pułKowego i l u .  uiandui wCiecharouiie

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warsnawa, 20 kwietoia. W  dn’u wczioraj- 

«zym  o godiz. 12 w  południe przybył do Cie 
chanowa Prezydent Rzeczypospolitej i wziął 
udział w  uroczystościach święta 11 P. uł.

Po mszy polowej odiprawiunej prze® kz. ka.p. 
pułk. Florka Prezydent Rzplitej przyjął defi
ladę pułku, którą prowadził pułk. Ablamowtez. 
Po defiladzie f^dtoył się obiad żołnierski, do 
ktorego zasiedli Prezydent Rzplitej, gen. Rydz

Śmiały, cen. Jacyna, szelf kamcelari cywilno" 
i da:\vfny dowódca pulfcu pułk. szitaibu gen. Zs - 
horski, oraz of carowie i żołnierze fiułlkr' VV 
czasie obiadu pito zdrowie i urządzone hura
ganowe owacje na cześć Prezydenta Rzplitej 
i Marszałka Piłsudskiego. Po pot u-Im iu odbyły 
się konkursy hippiczne, po których Prczydepł 
RzpLlteij wraz ze świtą odjechał do Warszawy.

Wybór Trybunatu Stanu.
(Telefonem od naszego korespondenta).
WdTszawa, 20 kwiplnia. Dowiaduję saę, że 

w  ‘najbliższym czasie nastąpi wybór pnzez

Przed wznowieniem polsko-niemieckich 
rokowań.

(Telegram własny „N. Reformy1').
Berlin, 20 kwietnia. Na wczora.jsizem posńe- 

dizeiriu gatoimetu Rizeszy przewodu leczący dele
gacji niiemijciknej do roikowai1 hamdllowych Z 
Polską, mim. Herm< s, informował rząd o =wo- 
ich wiedeństleich rozmowach z orzewodmlezą
cym delegacji polskiej. Jalk podają diziemniki, 
rząd niemiiecki uiważa ustalone w  toku tych 
i ozimórw wyłycizme za dostateczną uedstawe 
dalizycL rokowań- O temmiinie ich podjęcia Ba
der ydiuje rząd iwlsiki, kilóry tą sprawą j-^wze 
się nie zajmował z powodu nieoioeciności miin. 
Zaleislk.cgo.

Lokaut w  przemyśle drzewnym
w  Niemczech.

(Telegram w l■ „ Notce) Reform y").
Berlin, 20 kiwirtoia Przemysłowcy drzewni 

zastosowali w  dniu wczorajszym lohant w 100 
UMcdaiebiociitwach. Izakauilem dolkniętych zo
stało około 20.000 robotników. Dotąd tyfflso 
cizęść została izawicsizona w  pracy.

Demonstracja komunistyczna
w Berlinie.

(Telegram iskrow y „N. Reform y").
Berlin -20 kwiemra "Wczoraj yie-zer w  

Lusł(jartpnie komuniści nrzadzili d^mrnstra-
cje przeciw zamiwzonemu rozwiązamtu związ
ków, „Rotfrontkaemipferów", Do zajść nie do
szło.

Wykrycie afery szo^goskiej*
Nowogródek 19 kwietnia. (P A T)  Władze woj

skowe wykryły na tweme powiatu nieświeskiego 
aierę szpiegowską, której siea; rozciągały się na 
tereny kilka województw wschodnich- W związku 
z m aferą aresztowano i osaazono w więziamiu 
2 głównych przywódców, A. Sinkiewctea { Bazylsgo 
Piwowarczyka. Przy aresztowanych znaleziono 

matetjaly obciątające plany dyslokacji udoziałów 
.obrony oogranicza i ich nzbrojenia, a dalej dowo-i 
dy stu erdzające łączność z wywiadem sowieckim. 
Dalsze śledztwo w toku.

Rum unja pozostan ie  w ierną  
M ałej EntencieL

Bukarerzt. (P A T)  „Independatiee RoumaJne” o- 
mawia politykę włoską wobeo Małej ńntenty i 
oświadcza, że doniesieniu prtuy zagranic r ej, któ
re twierdzą, jazoby Rnmnnja gotowa byli .iriT* 
stąpić do ugrupowania Włochy- Węg»y—Pouke, rą 
fałszywe.

Wiochy muszą wiedzieć, że państwa Małej Łn* 
tenty domagają jią jednomyślnie ntrzymanie ob.- 
cnych nianie. Każda próba zmiany granic mnsl 
doprowadzić do zbrojneao konfliktu.

Humania pozostanie » .ornym członkiem Małej 
Ententy. Najbliższa konferencja Malej Ententy od
będzie się w połowie maja w Bnkareszcii.

Aresztowanie Doriota.
(Telegram iskrow y „N. Reform y").

Paryż, 20 kwietnia. W  ValluciBnne. irewto.
w ano posła komunistycznego Doriota w  ch wi
li, gdy opuszcza1 salę zgromadzeniu przedwy
borczego.

Hiszpania rozbudowuje 
flotą wojenną.

(Telegram iskrow y „N. Reformy?').
Madryi, 20 kwietnia. Nowy hiszpański pro

gram flotowy przewiduje hnnowę 3 krążow- 
nil ón po 1Ć.000 ton i dwóch o pojemności 
po 35 00U ton.

Suhccsy Jezdziow poishlch
w  N ' i z j r u | .

Nizza, 20 kwietnia (FAT-raćio). "W konJnu-- 
sie itwa-cia handicap por. Zporzelskf na Lez
ginie zajął trzecie miejsce, por. Gzowski na 
Jaskraw ym dziewiąte, mjr. Dobrzański na Ze- 
ferze dziesiąte, ppłk. Rómmel n.a Oberku i por. 
Szrsland na Alim  otrzymali wstęg, honorowa.

W  konkursie o nagrodę hoteli nicejskich dtla 
jeźdźców i kom, którzy nigdy w  zawodach 
nicejskich udftialu me brali por. Załęgu *a- 
jął czwarte miejsce na Nelly, a piąte na LasL

W  konknrsie o nagrodę Lsiężnej Aosta. Pierw 
sze miejsce zajęli znuwn Francnzi Por. Gzow- 
ski na Mylordzie i Jaskrawym rają piąte miej
sc®, por. Szos land na AJ im i Łaskawym Pa
nie siódme, zaś ppłk. Rómmel, rtm. Królików- 
ki, por. Zalega i por. Zgorzeiski zdobyli wstę

gi honorowe.

D z i a ł  ^ i e l d o w i f ,
>

Kraków, 20 kwietaia- 
AKCJE MOCNIEJ DOLAR NjiECO SŁABIEJ

Dziś w  jrrywałmych ub■‘otac.h panował na 
rynku efektów do ch'vili rozpoczęcia oficjal
nego zebrania nastrój mocny, .zwłaszcza dla. 
sitku papierów ciężkich, jaik: BamK Polaki, 
Ziełeniowski, Toł ain i Ohyhie. Obroty wiyksze. 
Ramik Polaki 152J153, Zieleniewski 167— 169, 
Górka 97, Ihyhie 5,20— 5.30 I/ókomotywy 90, 
Cegielski 49.5—^0.5.

Na ryinku Walutowym pano(y'a.ł nastrój lak- 
ko słabv. Rość zaofiarowanego towaru w  nad- 
ima.rzb, wobec slaibeco zaimtere-sow ania- Ruch 
maiy. W  Krakowie dolar got. 8 98—S 98 
czeki bm k 8.90 j '4 -  8J'0 3'4, w  Warszawie 
dolar 8.89>2— 8.90 cz-eiki 8,80— 8-89 3'4. we 
Dwowte doilałr 8.90— 8 9 0^ , czeki 8 90 t'4—  
8.90 3 'ł, w  Katowioacti dolar 8.90kś—8.90 $4, 
czoki 8.90%— 8-91, Bank Polsk. bez zmiany.

Wiedeń, 20 kwietnia. Siersza górnicza 
-0,3, Portland f 4, Ka.njaity 29, Galicja 67, 
Sohodn-iea 8.5, A lpinv 40.05, Gal. Bank Hipo 
teczny 76, Fanito 6.5, Zieleniewski 10.3.

Tendencja spokojna pozostawała pod -wpły
wem paryskich zakupów.

Zurych. 20 kwietnia. (PAT) Paryż 20.42%  ̂
Londyn 25.32 5/8. Nowy J0,rtk 5.18.75, Bel«ja 
72.45, Wiochy 27 -Ti, Iliszpanja 89.Po, Holandia 
209 17.5. Berli.n 121.05, M iedeń 73, Szw/ki.otai 
139.30, Osilo 138.85, Kopenhaga 139.15, Scrfja 3A4, 
Praga 15.37, Watszawa 58.15, Budaoeszt 90.60, 
Bialogród 9.131/4, Ateny 6.82, Kunstantynio® »1 
2 65, Bukaiesizt 3.24, Ifelsingtors 13.'i8 3/8.
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250 pokoi, woda ble2qca, baihonu, 
80 prywatnych haplelf i p orskich. 
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Z  U f iia S ig
Kraków, 20 kwietnia,

W  dniu wczorajszym odbyło się pod prze
wodnictwem wicepr. dr. Schneidra posiedze
nie budżetowe Rady .miejskiej, na którem kon
tynuowano dalsze obrady nad budżetom mia
sta. Na wstępie posiedzenia se-kr. SU asik od
czytał szereg wniosków nagłych, a m. im. 
wniosek w  sprawae reorganizacji szkolnictwa 
w Polsce, oraz w sprawie umieszczenia na 
samochodach mieiskich herbu miasta Kra
kowa.

0 BUDOWĘ PAŁACU SPRa WIELIWOŚCI
Z  kolei r. m. dr. Lang przedstawił wniosek 

Lagły w  sprawie cudowy nowego gmachu Pa
łacu sprawiedliwości. Budynki sądowe w  Kra
kowie znaidują, się w  stanie zupełnego zni
szczenia. Sale rozpraw, biura sędziów li*, kan
celarie sądowe oraz re-gistratury mieszczą się 
w wilgotnych norach. Więzienie krakowskie, 
to walące się kazamaty podziemne, wilgotne, 
z ttórych każdy więzień wychodzi z gruziica,

W tych warunkach l/udowa Pałacu sprawie- 
dl iwośta jest koniecznością, która av interesie 
Powagi prawa i wymiaru sprawiedliwości nie 
może uiec dalszej zwłoce. Z  okazji pobytu mi
nistra sprawiedliwości w  Krakowie dr, Lang 
przedłużył następujący 'wniosek:

„Rada miejska w zyw a prezydjum miasta, 
«iby wraz z delegacją wybrać -ię mrjacą przez 
Badę miejs&r przedłożyło panu ministrowi spra 
wiedliwości w piątek jtrasznc warunki, wśród 
.akich urzędują sady krakowskie i mezdrowe 
stcsnnhi panujące w więzieniach krakowskich 
w tym celn, aby rząd przyspieszył budowę 
‘'■ałacn sprawiedliwi ości i nowych w lęzień w 
Krakowie

Wniosek powyższy Rad-a miasta uchwaliła 
jednogłośnie, a zarazem wybrała delegację,
która wraz z prezydjum miasta, oraz z przed
stawicielami związku sędziów, Izby adwokac
kiej i  Izby notarialnej, uda się do mim. Mey
sztowicza w  dniu dzisiejszym, celem, przedło
żenia mu uchwały Rady co do jak najszybszej 
budowy Pałacu sprawiedliwości.

NOW Y KLUB MIEJSKI.
N.iMępme r. m Łmilewicz odczyta! dekla

rację kilku radcó.w miejskich, którzy utworzy
li  nowy kiub radziecki pod nazwą. „Klub pra
cy gospodarczej". Nowe ugrupowań ie, jak gło
si lego deklaracja złączyła troska o gospodai- 
czy  rozrwój Krakowa i szybkie zbliżenie przed
mieść do stanu kulturalnego starego Krakowa.

Po -załatw icnłu wniosków nagłych Rada przv 
siąpiła do dalszej dyskusji aad bduzetem, a 
mianowicie do działu VI, Oświata. W  dżiaJe 
tym wydatki wy noszą 703.240 zł., z czego przy 
puda na przedszkole, t. j. ma ochronki 27.000, 
Ma szkoły powszechne 663.040 zł., na pomoc 
szkolną lekarską 53.649 na ambu.artarjum 
dentystyczne szkolne 21.550 i t. d. W  wydat
kach .ladzwyczajnych, wykazuje dział ten 
156.000 zł. W  kwotę tę wchodzi 20.000 zł. na 
rozszerzenie ogrodu im dra Henryka Jor dana 
na boiska dla młodzieży szkolnej.

Przy  aziale tym  dłuższe przemówienie w y 
k o s i’ r m. Becker, który omówi] sprawę pro- 
ietku budowy nowego gmachu dla Muzeum 
Narodowi go oraz sprawę Teatru miejskiego. 
Tl. m. Ilecker wskazuje przedewszystkiem na 
to, że decydującym momentom dla wyboru 
miejsca pod budowę muzeum powinien być 
-ozmiar parceli dostateczny do wybudowa

nia gmachu zdolnego pomieścić onecny stan 
posiadania muzeum i przewidywany przyrost 
jego zbiorów. Mówca przypomina, żc w  przy 
szłym  roku pizypada 5C-lecie istnienia Mn- 
zeuin Narodowego w Krakowie, co będzie zna- 
kcmiiitą ol.a.zją do wydatnego pomnożenia zbio
rów  muzealnych przez dary i depozyty, Mow 
ca uważa parcelę przy ul Zyblikiewk za ze 
względu na niemożliwość rozbudowywania 
muzeum za szczupłą oo do rozmiarów, uwa
żając, że należi powrócić do projektu nara
stającego systemem nawUoaowym. W dalszym 

ciągu mówca przypomina., że z,a czasów pre
zydenta L cb byty już daleko posunięte roko
wanie z wojskowością o uzyskanie na ten cel 
3-lrontowcj realności przy ul. Rajskiej. Z woj-

sl-an rzeczy nie powimen trwać. Mówca uwa
ża, że teatr miejski jest pod względem -ku- 
pieciKi-m źle prowadzony. Na/prawa jest tu ko
nieczna i możli wa. Należy dokonać jej wprzód, 
zanim teatr zaciągnie nowe zobowiązania na 
przyszły sezon. Z tego powodu wnosi mów
ca rezolucję, wzywającą Komisję teatralną, by 
zasteuowiła się nad sposobami zmniejszenia 
deficytu Teatru miejskiego im. J. Słowackie
go i przedłożyła Badzie sprawozdanie w  tej 
kwestji najdalej w przeciągu miesiąca.

W  odpowiedzi na wywody r. m. llaeckera 
odpowiedział prezydent Palle, przedstawiając 
leszcze raz swoje stanowisko w  tej sprawie, 
które omówLl również ohszernie w zamieszczo
nym na ten temat artykule w  „Nowej Refor
mie". W  dalszym ciągu prezydent zwraca się 
do Rady miejskiej z apelom, ażeby jednak nie 
utrudniała obrad budżetowych przez zbyt roz
wlekłą dyskusję przez co niesłychanie cierpi 
tok urzędowanie i czynności administracyjno 
magistratu. Prezydent zaproponował zwoła
nie konwentu seniorów dla skrócenia dysku
sji.

Po przerwie wiceprezydent Schneider po
daje do wiadomości uchwalę klubu. Ze wzglę
du na przewlekającą się dyskusję z każdego 
klubu może przemawiać dwóch mówców, i  któ
rych pierwszy 10 minnt, drngi zaś pieć.

W glosowaniu dział VI. uchwalono, w wy- 
dautacn zwyczajnych i nadzwyczajnycn. Re
zolucję odesłano do odnośnych śonriyj.

Dział V I . „Kultura i sztuka" obejmuje w  
wydatkach zwyczajnych kwotę £59.414 zł., 
-z czego przypada między innemi na Muzeum 
Narodowe, muzeum Czapskich i magazyny na 
Wawelu 170.649 zł., na archiwum aktów daw
nych 40.460, n-a dom i muzeum im. Matejki 
16.2bs zł., na inne działy Muzeum Narodo
wego oddział im. F. Jasieńskiego 31.103. od
dział im, Erazma Rarącza 6.41B, teatr i.n. Sło
wa,okiego 7G.284 zł., subwencje i honorowe 
rem-h 54 716 i t. p. W  wydatkach nadzwyczaj
nych dział' ten wykazuj kwotę 39.263 zł., w  
tern na restamację kościołów Mariackiego, na 
Skaicc i św Anny 13.000, na odnow ienie gro
bów królewskich na Wawelu 5.000, subwen
cja dla Teatru żydowskiego w Krakowie b.OOO 
złotych.

Przy dziale tym prezydent Rolle wskazuje 
na zwiększenie prac inwestycyjnych i podwyż
szenie subwencji miasta dla towarzystw kul
turalnych. Prezydent zapowiada dalej szereg 
restaniacyj zabytków, ja'k w ieży ratuszowej, 
Barbakanu, Bramy Florjańskiej, pomników, po- 
czem przechodzi do sprawy teatru miejskiego, 
twierdząc, że najważniejszą przyczyną upad
ku teatru polskiego jest upadek produkcji 'ite- 
rackiej. Co do nagród literackich prezydent 
Rolle twierdzi, ze jedynie celowem jest wy
płacanie subwencji artystom i literatom, na 
len cel miasto poświęca w  budżecie sumę 
lO.OOt* zł. W  końcu mówca, zaznacza zc wtzglę- 
du na wielkie trudności w  prowadzeniu prze? 
miasto leatau będzie trzeba powrócić do kon
cepcji dzierżawy Teatru im. Słowackiego.

W sprawie teatru i Muzeum Narodowego 
przemawiali radca m. Nowak oraz dr. Lang, 
który przytaczał cytry wykazujące, że frek
wencja w  roku bieżącym jest naogól większa, 
jak w  roku ubiegłym i nieme powodów do 
zb-jt wielkich alarmów. W  dalszej dyskusji 
przemawiali jeszcze przy dziale tym Oplustu, 
Pathoński, ks. Kasprzyk. Po krótkiej odpowie
dzi prez, Roli ego dział VII jakoteż dział III. 
obejmujący deticyt teatru m. Słowackiego przy
jęto w sumie preliminowanej przez prezydjum 
miasta.

Dział VIII Zdrowie publiczne w w\ datkach 
zwyczajnych wykazuje cyfrę 3,075.972, w 
czem na zwalczanie gruźlicy i innych cho
rób zakaźnych wykaizuje kwotę 547.898, na 
ogrody i plantacje 426.796 i t. d., w  wydat
kach nadzwyczajnych 1,020.390 zł.

AV dyskusji przy dziale tym przemawiali 
radcy miejscy Drozdowski, Marski, Krzepowski, 
w  obronie interesów gmin podmiejskich r. ni. 
Adelmann w  uprawie wykończenia kolekto
rów I usunięcia raz na zawsze groźby rvle-

Konieczność bndowj pałacu sprawiedliwości
w  S C r a B c o w i e .

W dlniu wczorajszym Rada m. Krakowa na) jednym pokoju w  sąazie powiatowym cywil*
swem posiedizeniu uchwaliła jednopłośrie re
zolucję, domagającą się inte wbuuu u ministra 
sprawiedliwości w  sprawie budowy pałacu 
sprawiedliwości, a to w  ziwiajzku z obecnym 
fatalnym stanem gmachów sądowych i w ię
ziennych.
, Poruszenie tej sprawy nasłąipilo w nader 
stosownej chwi i, gdyż dzisiaj przyjechał do 
Krakowa ninister sprawiedliwości p. Meyszto
wicz i czyirfujkji miejskie oraz sądowe mają 
dziś sposobność przedstawiania p. ministrowi 
że budowa pałacu sprawiedliwości w  Krako
w ie jest rzeczywiście sprawą nagiącą, przede 
wszystkiem w  interesie usprawinLenia urzędo
wania w  sądach.

Stan budynków sądowych w  Krakowie był 
już niejednokrotnie omawiamy i zbyteczne by-) 
loby szenzej rozwodzić się tu nad toni, co 
-wszystkim jest dobrze -wiadome, że budy inki te, 
to właściwie stare, zniszczone rudery, wilgot
ne, przegniłe, ..jzapewmiającc" pracującym w 
midi urzędnikom fatalne wprost warunki 
zdrowotne. W  szeregu biur w  tych budynkach 
mieści się po killka nieraiz oddziałów kaincela- 
rvijnvch, pracuje po kilTku urzędników, np. w

nym przy nl. św Jana mieści sie 7 oddzi 
łów urzęduję 7 urzędników, którzy oprócz za
łatwiania „kawałków" przyjmują strony i ad
wokatów.

W  sądizie powiatowym karnymi przy ul- 
Kanoniczej salo rozpraw sąsiadują z uandzo 
-prymitywne ni i wygódkami, a z części koryta
rza przymykającego do wygódek, zrobiono kan
celarię dla 2 urzędników.

Jak wszystkie te warunki muszą oddziały
wać ujemnie na sprawność fungowar-ia są
dów, pan n»n>isieir sprawiedliwości będzie mógł 
dziiś stwi-erelizić to naocznie. Szerowie sądów 
■niewątpliwie przedstawią panu ministrowi do
kładnie stan krakowskich „re-zydencyj spra
wiedliwości". Również pnzek-ona się p. mini
ster naoezinie, jiik wyglądają brudne i walące 
się nory w tutejszem uięzieniu karnem.

Po tej m-imi-sieTjalnej wiizoi losalin-e] można 
na podstawie stanu taktycznego z całą ufno
ścią spodziewać się, że p. minister uzina spra
wę budowy pałacu spra-wied-l-iwośc i w Krako
wie za sprawę naglącą i poczyni u rządu za
biegi o rychłe zrealizowanie tego postulatu, a 
to w  imię —  sami j sprawiedliwości.

"okopania o pożyczkę
na budowę nowych flflnii kolejowych.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 20 kwietnia. W  dni-u wczoraj

szym m-iiniister komunikacji Remocki odbyt 
dwugodzinną konferencję z przedstawicielami 
amerykańskiej grupy finansistów, którą repre
zentują pp. Callahan, Lipmcott, Benarl i Zna-

mjętki. Konferencja dotyczyła uzyskania po
życzki ne budowę nowych linij kolejowych.

'-ak wi-adu-mo, m-kń-Mer Romocki zamierza 
z podwyik' taryfy kolejowej uzyskać sumy 
jiotrzebne na pokrycie lej pożyczki.

kowością polską łatwiej będzie przeprawa- vu oraz rozszerzenia cmentarza Rakowickie-
dz ć zaimanę niż z austriacką, tem bardziej, ] go. R. Drobniak w sprawie powiększenia kwot
że gmina sprzedaje rządowi koszary przy ul. 
Siemiradzkiego i że w kosz-arach pr.zy ul. Ra, 
skiej niema już wojska, lecz tylko mieszka
nia dla. rodzin oficerów. Druga parcela nada
jąca się pod budowę Muzeum Narodowego, a 
znajdująca się w  rękach gminy, to ogród an 
ęiebłki przy ul- Lubicz, siką-d dom d-la starców 
i kalek ma zostać przeniesiony do Pieskowej 
Skał y. J-aknajsz\ bsze zwołanie Komitetu mu
zealnego jest konieczne.

Następnie r. m. Haecker porusza sprawę de
ficytu Teatru Miejskiego nn. Sławai kiego. Kra
ków musi utrzymać ten-tr, ale dopłacanie kwo
ty 330.000 złotych rocznie nie na to, żeby lu
dzie chodzili do teatru, lecz za to, że nie cho
dzą do teatru, nie może być uważane za po
pieranie kultury. Pieniądze tc plącą mieszkań
cy  zbt t ubodzy, aby chodzić do toa-tru za 
tych, których na to stać, a.lc którym się do 
tęalru chodzić nie chce. Taki -paradoksalny

na ogrody miejskie.
W  głosowaniu dział VIII. nchwalono.
Następujące działy: dział IX Opieka spo

łeczna, dział X. Popieranie rolnictwa, dział 
XI. Popieranie przemysłu * handlu, dział XII. 
Bezpieczeństwo publiczne, dział XIII. Różne 
uchwalono hez dyskusji,

P-o 20-miniutowej przerw ie wznowiono obra
dy ponownie i przystąpiono do dyskusji ogól
nej nad budżetem wydatków przedsiębiorstw 
miejskich. NV dysk-u-sji pierwszy zabrał głos 
dr. Krzetuak] poruszając, sprawę kopalni Ja
worznickich. dr lej r. m. Drobniai: i Kluczka, 
-domagając się poprawy gospodarki w  przed
siębiorstwach komunalnych w aurunha zmniej 
szema dotacji inwestycyjnych a podniesienia 
dochodowości.

Nd' tem dysk-usję o godz. 12 w nocy prze
rwano, odraczając dalsze obrady do dzisicj 
szego posiedzenia.

To&irrće Józi Baker.
Górą w Pradze —  dołem w  Budapeszcie. 

Nie z powodu polityki, tylko dla odmionych 
poglądów na moralność. Ludek w  Pradze przy
jął Józię Baker z entuzjazmem, więcej może 
niż amerykańskim. Gdy tancerka przybyła ko
leją na dwo ec Wilsona, powitały ją okrzy
ki, któro —  zdaniem żółciowych reporterów 
zagranicznych —  miały być wyciem. Wagon 
jej zos-lal natychmiast zblekowany tak szczel
nie, jak lo.onego czasu uczynd Dawid Llyod 
Georgu z GoJjatein germańskim Michiem i je
go towarzyszami.

Fierwszy powitał Józię Baker pewien praw
dziw y Indianin, któremu tubylcy prascy wca
le nie zazdrościli tego przywileju. To był gest 
europejski, znak nieomylny powojennego po
jednania się narodów. Ale potem zwyciężyła 
żywiołowa ciekawość tłumu, który zwartą fa
lą rzucił się ku wagonowi, depcząc po prze
wróconych kobietach. Na schodach, wiodących 
z dworca na iczdnię, powtórzyła się ta scena. 
A jednak bohatersy fotografowie i operatorzy 
-kinowi porobił' zdjęcia. Na placu przed dwor
cem nastąpił trzeci akt powitania z przewra
caniem kobiet, mdłościami i napadami histe
rii przy współudziale karetek pogotowia ra
tunkowego.

Wreszcie Józia Baker dopadła limuzyny. 
Ale nie zasiadła wewnątrz, tylko wy-dosuała 
się na dach pośród huraganu oklasków i mu
siała na żądanie tłumu upojonego, a właściwie

rozszalałego entuzjazmem, odbyć objazd po u- 
licach Pragi mimo ulewnego deszczu. Przemo
czona zdołała, wreszcie dostać się do hotelu 
Wilson-a, w  którym zamówiła dla siebie osiem 
pokojów.

Równocześnie rozegrała się w  Budapeszcie' 
nna scena. Mianowicie w  węgierskiej Izbie 

poslow zgłosił poseł Petrowacz uroczystą in
terpelację, zapytując ministra spraw wewnętrz 
nych, czy prawdą jest, że Józia Baker (prze
praszam —  pan poseł powiedział Józefina, co 
zachow ał stenogram ku wiecznej pamięci), że 
tedy Józia Baker ma występować w  Budape
szcie i czy rząd ma zamiar zakazać to wido- 
-;=ko. Ministra nie było w  Izbie, ale sekre

tarz stanu zawiadomił prasę, że rzad musi 
najpierw zbadać „stopień nagości", z jakim 
Józia ma występować, a po wyniku lego śledz
twa, a raczej oględzin może dopiero wydać 
zarządzenie.

A więc oględziny urzędowe. Ale kto me je 
wykonać? Czy poważni radcowie władz, czy 
też rozmaici praktykanci i wogóle urzędnicy 
niższych rang i znacznie niższego wieku? Bo 
jakże to —  czy wysokie wiadze w  Buda,pe
szcie chcą w  dwudziestym wueku wskrzesić 
biblijną Zuzannę wśród starców? Panowie rad
cowie chcą badać dokładnie „stopień nagości" 
Józi Baker, a potem zabronić jej występów.
I to ma być sprawiedliwość. Młodzieży buda
peszteńska protestuj, póki czasl

h, J —B.

V«S5<r.^0MA.
Kraków, 20 kwietnia-

Projekt now ego podatku  
od  samochodów.

&J2 oywcEftcfie m a c z k ó w  p o c * < o f f y c h
m cfos»lkGrica rao  o§w b«i<^.

Z ANarszawy donoszą Ministerstwo robót pu
blicznych zamierza w najoliższym czasie wpro 
wadzić nowy podatek od samochodów, nato
miast znieść wszelkie opłaty dodatkowe reje
stracyjne, komunalne i luksusowe 

Projektowane opodatkowanie wynosiłoby 
przy samochodach osobowy cL prywatnych 
40 zł, za każde 100 kg. wagi przy samocho 
dach zarobkujących do 1.000 kg. 50 zł., zaś 
powyżej 1.000 kg. 50 zł. za każde 100 <ig.

Straty spow odew  me przez burze 
Śnieżną.

Z Wraszawy donoszą: Władzo pocztowe
i .telegraficzin" w  AYairszawie dokonilv prowi
zorycznego obliczenia nszkndzeń Błupów telc- 
graficznych, w  związku z szaloją-cym nad 
Wairsza.wą huraganem śnieżnym. Dotychczas 
stwierdzono, że naprawa wymaga 843 słupów, 
Na ogólną ilość biegnących z W arszawy do 
wiiększKh ośrodków kraju 108 przewodów, 
było czynnych w dniu wczorajszym zaledwo 
16. W AVamszawie zostało uszkodzonych uikolo 
lOOO połączeń telefonicznych.

Wykrycie olbrzymiej afery szoie- 
gowskiej na Wileńszczyźnie.
Z Nowogródka donoszą: Władze wojskowe 

wykryły na terenie powiatu nioświeskiego 
olbrzymią aferę szpiegowską której sieci roz

ciągały się na tereny kilku wojowaaztw 
wschodnich

W  związku z tą aferą aresztowane i osa
dzono w  więzieniu dwóh głównych przywód
ców: A. Siukiewicza i Bazylego Piwowarczy 
kt. Przy aresztowanych znaleziono matezjały 
obciążające, plany eyslokaojj oddziałów oenro 
ny oo graniczą i ich uzbrojenia, a dato; do
wody, stwierdzające łączność z wvwiadem so- 
wiecidm. Dato-ze śledzifiwo w toku.

Zairach dynamitowy 
na fabrykanta w Trebitsch.

Donoszą i  Borna Atorawsktayo: Do mieszka
nia dyrektora fabryki obuwia w Trebitsch na 
Morawach, Henryka Siedcy, rzucił mezi any 
sprawca przez okno kilsa bomb, które eksplo
dowały w  pokoju i silnie nadwerężyły mnry 
budynku fabrycznego, wysadzając wszystkie 
okna i drzwi. Mieszkanie dyir. Stedry zostało 
zupełnie zniszczone, Należy zawdzięczać je
dynie cudownemu zbiegowi okoliczności, że 
zamacn nie spowodował ofiar w  ludziach. 
Byr. Stedry wraz z żoną zupełnie p rzyp ad k o 
wo wyszli z domu, również służba znajdowała 
się poza nueszkain-ieim. Zaumch widocznie jest 
dziełem zemsty wydalonego rotbo.tiu.ka.

 o§o-------
PRZYJAZD MIN. MEYSZTOWICZA DO KRA- 

KOWA. Dziś rano o godz. 8.33 przybył do Krakowa 
minister sprawiedliwości Meysztowicz v, toiwanzy- 
etwie dyr. aep. 3-wiątkowskieigo, Jaxy Mal-zszew- 
skiego, oraz lii ibyckiego i prokuratora Sądu Najw. 
Bertcenma na. Na dworcu powitał p. ministra wice- 
woiewod. krakowski, dir, Duch, wraz z radcą 
wojew Stańkowskim, starosta grodzki L1 't-zeii, 
komendant policji pańslw. na miasto Kraików 
Gaiłaś, pre^\denl miasta Holle, prezes sąd-u apel. 
dr. AA olter, wiceprezes sąl-u apel. Turowicz, prezes
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sadu okr. cyiw. Pameik, prokurator. przy sądzie 
apsl. Tolkarz, oraz prezes Związku sędziów Muc.z- 
kowski, prezes sądu kam. Pelz. P. Minister udał 
się z dworca do Grand Hotelu, gdzie zamieszkał.
0  godz. 11.30 p. minister pnzyibyl do sądu apeia- 
cyijnego, gdzie odbędzie szereg konfarencyj z pre
zesami sądów. 0  godz. 1 zostali mu przedstawieni 
sędziowie sądów krakowskich.

FUNDACJA IM. W ICEPREZYDENTA SAREGO. 
Krakowska Rada wyznaniowa uchwaliła w roku 
1925 ku uczczeniu 20-let'miej wuceprezydentu,ry 
m iasta-inż. Józefa Sarego utworzyć dwa slyipendja 
po 250 zl. dta jednego słuchacza Uroiw. Jagiell.
1 dla jednego ucznia Talmud Tory. Na oslatniem 
posiedzeniu uchwaliła krakowska Rada wyznanio
wa rozpiisać na rok bieżący konkurs na te dwa 
stypendija, które w  ozerwou b. r„ rozdane zo
staną.

ROZSPRZEBAŻ NALEPEK OKIENNYCH ku
uczczeniu święta państwowego 3-go Maja odby- 
wać się będzie w roku bieżącym  za pośrednictwem 
kiosków inwalidzkich. Nalepki okienne, w  cenie 
10 groszy za  sztukę i nalepki wystawowe, w  cenie
1 zl., nabywać już można od dzisiaj w każdym 
kiosku.

W  SPRAW IE CEN PIECZYWA. Dnia 19 b. m. 
odibylo się posiedzenie komisji do badania cen pod 
przewodnictwem wiceprez. dra Wielgusa, przy 
współudziale reprezentanta województwa, oraz 
przedstawicieli producentów i kosumentów, w  spra
w ie  ustalenia cen pieczywa. Komisja doszła d,o 
przekonania, że ogólna obecna sytuacja gospodar
cza nie zezwala na podwyżkę cen pieczywa, oraz 
że obecna wysoka cena mąki nie odpowiada sto
sunkom faktycznym. Wobec tej opinji komisji, 
izarząd miasta stanął na stanowisku, że cen pie
czyw a podwyższać' nie należy, tern więcaj, że 
oficjalne ceny pieczywa w  innych miastach pań
stwa również nie uległy zmianie. Ponieważ m ożli
w ą  jest rzeczą, że piekarze tutejsi nie dysponują 
obecnie w iększym  zapasem mąki i z tego powodu 
mogą ograniczyć wypiek chleba, przeto zarząd 
miasta zakomunikował cechom piekarzy, że p ie
karnia miejska gotowa im wydać do rozspnzeda- 
ż y  chleb miejski żytn i 65 proc. przemiału, które
go cena detaliczna nie taoże przekraczać dotych
czasowej ceny 68 gT. za 1 kg. Ceny pieczywa 
białego pozostają również niezmienione.

PRZEGLĄD KONI odbywa się w  Krakowie na 
placu targowym na Zabłociu w dniach od 16 
kw ietn ia do 9 maja b. r. W  dniach ubraglych 
stwierdzono, że tylko bardzo m ały procent kont 
do komisji doprowadzono. Magistrat, przypomina
jąc obowiązek doprowadzenia korni do przeglądu 
w  dniach, według planu przeglądu przypadających, 
zw raca uwagę interesowanych, że każdy koń 
otrzymuje przy komisji przeglądowej książeczkę 
tożsamości, a właściciele koni, którzy taką ksią
żeczką nie będą mogli się wykazać, będą poddani 
surowym karom administracyjnym. Magistrat za
wiadam ia zarazem, że w dnie tairgowe, t. j. we 
wtorki 24 kwietnia i 1 maja, pobór koni odbywać 
się niie będzie, a konie na dnie te poprzednim 
planem wyznaczone, mają być doprowadzone 
w  następną środę o godz. 14-tej (2 po południu).

LICYTACYJNA SPRZEDAŻ KONI WOJSKO
W YCH W  dniu 24 b. m. o godz. 9, na targowicy 
końskiej w Podgórzu-Zabłociu odbędzie się licy
tacyjna sprzedaż większej ilości koni wojskowych 
wybrakowanych.

KARTY I TABLICZKI ROW EROWE. Magistrat 
przypomina, że w  myśl obowiązujących przepisów, 
w szyscy właściciele rowerów obowiązani są zao
patrzyć się w  przepisane imienne karty, oraz ta
b liczki rowerowe, ci zaś właściciele rowerów, któ
rzy  karty rowerowe już posiadają, mają się po
starać o ich prolongatę na rok 1928. W yznaczony 
termin do zaopatrzenia się w karty rowerowe, 
względnie prolongaty tychże upływa z dniem
2 maja 1928 r. W inn i niezastosowania się do po
wyższego zostaną pociągnięci do surowej odpowie
dzialności, a nadto nie będą dopuszczeni do jazdy
na rowerach w  obrębie miasta. Zarazem nadmie
n ia się, że przepisane tabliczki, oraz karty rowe
rowe wydaje magistrat, względnie prolonguje w y 
dane )uż w roku 1926 i  1927 w  dzienniku podaw- 
czym  na parterze codziennie, z wyjątkiem  świąt
i  niedzielę, w  godzinach od 4 po południu do
7 wieczorem. Wkońcu zau/waża się, że jedynie 
obowiązującemi są nowe tabliczki urzędowego na
kładu, wydane obecnie przez magistrat.

SZKOLENIE OGLĄDACZY MIĘSA W  RSEitNI 
MIEJSKIEJ W  KRAKOWIE. W  pd! wszych dniach 
maja b. r. rozpocznie się w krakowskiej rzeźni 
m iejskiej trzeci pięciotygodniowy kurs szkolenia 
oglądaczy mięsa i włośni. Kandydaci na powyższy 
kurs, zamieszkali na terenie m. Krakowa, w inni 
najpóźniej do końca kwietnia b. r, wnieść za po
średnictwem magistratu, należycie ostemplowane 
i  własnoręcznie napisane, podanie do wojewódz
twa w  Krakowie i  do podania dołączyć: 1) krótki 
życiorys, 2) świadectwo ukończonych szkól, 
3) dowód, że ukończyli 23 rok życia- a nie prze
kroczyli 50 roku życia (metryka ohrztu), 4) św ia
dectwo stwierdzające, że są fizyczn ie zdrowi, 
a  przedewszystkiem w  pełni posiadania swych 
zm ysłów, 5) urzędowe świadectwo moralności, 
6) dowód urzędowy, że pozostają na stanowiskach 
oglądaczy lub mają już zapewnione takie stano
wisko po odbyciu kursu i złożeniu z pomyślnym 
wynikiem  przepisanego egzaminu. Koszta szkolenia 
tych oglądaczy wraz z taksą egzaminacyjną w y 
noszą 80 zł., które interesowani złożyć winni 
w  zarządzie wspomnąameg rzeźni w  dniu zgłosze
nia się na kura,   t ■_ .i—

J a t M o  osiaiRle m e n i e  ziemi w Bułgarii
w Krakowie?

Kraków, 20 kwietnia. (PAT) W  dniu 18
b. m. sejsmografy obserwatorjnm krakowskie
go odnotowały nowe łrzrsienie ziemi w Bnl- 
garji. Wstrząśnienia gruntu w Krakowie były 
tak gwatłowne, że piórko sejsmografu, zorien
towanego na drgania z południowego wscho
du, zostało wytrącone ze swej osi i wskutek 
lego przyrząd przestał działać. Przebieg zja
wisk a został jednak całkcwicei zapisany przez 
dragi sejsmograf, ustawione w  kie runku pro
stopadłym.

Pierwsze drgania w Krakowie rozpoczęły 
się o godzinie 20 minut 24 sekund 56, zaś trzy
minuty później nastąpiły główne wstrząśnie- 
nia, które trwały 3 minuty, poozem jeszcze 
w ciąru godziny sejsmograf notował słabe 
drgania gruntu. W  ten sposób ogólny charaik- 
Ict logo trzęsienia był taki. jak trzęsienie 
w  dniu 11 b. ni. Rył on jednak kilka razy 
intensywniejszy. Po północy o godzinie 24 
mi nul 20 naistąipiły nowe bardzo nieznaczne 
drgania.

Bytomskiego trzęsienia ziemi, o fetorom do
noszą dzienniki, sejsmografy krakowskie nie
zanotowały widocznie miało ono charakter

czysto lokalny, o ile wogóle nie było złudze
niem.

Spustoszenia w Bułgarji-
(Telegram. iskrowy ,,A’ . Reform y").

Sofja, 20 kwietnia. Według dotychczaso
wych obliczeń, zostało zniszczonych ostat- 
niem trzęsieniem ziemi w Bułgarji około 1.300 
domów. Ponad 1.100 domow jest uszkodzo
nych do tego stopnia, że nie mogą służyć za 
mieszkania.

Zabitych jest przeszło 100 osób.
Szkody obliczają na kilkaset miljonów 

levów.

We FiMpopolu zburzone zosiały 
dwie dzielnice.

(Telegram iskrowy „N. Reformy").
Zoija, 20 kwietnia. (M atnie trzęsienie 

ziemi zburzyło we Fiłipopolu dwie dzielnice 
miasta, leżące kolo dworra kolejowego. Dotąd 
stwierdzono, że zginęło 15 osób, a 80 jest ran
nych. Szkody materiaine są olbrzymie.

B a n i u  ua Kolejce puduiieisuiei pod Uiarszauiu.
5 osób bardzo ciężko rannych.

Warszawa, 20 kwietnia. (A W ) Wczoraj 
około godziny 6 po południu na podmiejskiej 
kolejce wilanowskiej nastąpiła niezwykłych 
rozmiarów katastrofa.

Na tnzectm kilometrze od Warszawy pociąg, 
idący z Warszawy do Konstantonowa, na sku
tek wykolejenia się lokomotywy, uległ kata
strofie.

Lokoimoiywa, przechyliwszy się, wywróciła 
się na prawą stronę toru. Idący zaś za mią

wagon drugiej klasy spiętrzył się, padając na 
wywróconą lokomotywą. W sk u tek  u d erzen ia  
pękła rura manometru, pow odu jąc  wybuch 
kotła, kłęby dymu i pary ogarnęły cały po
ciąg.

W śród  pa.sa-żeirów pow sta ła  panika. W  w y 
n iku  ka tastro fy  5 osób zostało bardzo ciężko 
rannych i poparzonych, kilkanaście osób do
znało lżejszych obrażeń-

W YBUCH STRAJKU KRAWIECKIEGO W  KRA
KOWIE. W  dniu dzisiejszym we wszystkich pier
wszorzędnych zakładach krawieckich porzucili 
pracę czeladnicy krawieccy na tle akcji cenniko
wej.

NIE BĄDŹCIE ŁATW O W IERNI! Do sklepu 
Wasiąfikowej przy ul. Krowoderskiej 24, przyszedł 
■pewien nieznany jej osobnik, kfóry przedstawi! się 
jako funkcjonariusz firm y Krakus, fabryki; wódek, 
d zaproponował jej kupno spirytusu denaturowa
nego. W asiolkowa wręczyła mu, jako zadatek, 88 
złotych. Pieniędzy, ani. spirytusu nie zobaczyła- 
gdyż firma Krakus nie wysłała nikogo do niej 
z propozycją, kupna spirytusu. Trzeba uważniej 
czytać kroniki i nie dać się nabierać na stare 
„tricki złodziejskie",

 n----
'BAJKI DLA DZIECI Z OBRAZAMI ŚW IETLNE-

MI. Staraniem Kola V I T. S. L. im. J. Słowackie
go, odibędą się w  niedzielę 22 b. m. o godz. 4-terj 
po południu w sali T. S. I,. przy ul. św. Anny ó, 
„Bajki dla draieci" z obrazami świefcl nenii, które 
wygłoszą: znana artystka dram., u. Zofja O idy li
ska i p. Karol Radwamek. Na program złożą się 
bajki: „Toimcio Paluch", „Dziad i baba", ,AV zbo
żu" J. Ejsmonda, „Kubuś Łakomczuch" Z. W yrob- 
ka" —- wygłosi p. Zofja Ordyńska, „Oluś u króla 
z im y" i „Śnieżka i siedm karzełków " —  w ypo
wie p. K. RadwanSk. Wstęp 50 groszy

ZAPOW IEDZIANY CYKL ODCZYTÓW Z DZIE
DZINY PRAW A, poświęcony problemowi ustaw 
nowo wydanych, zainauguruje odczyt rektora dra 
Fryderyka Zolla p. t. „Dekret Prezydenta Rzpltej 
o prawie paientowem", kfóry odbędzie się we 
środę dnia 25 b. m. o godz. 7 w ieczorem w  sali 
posiedzeń Izby handlowej i przemysłowej przy ul. 
Długiej 1. Z uwagi na n iezwykle aktualny temat 
(nowe prawo patentowe ukazało się 22 hiarca 
1928 r.) i na osobę prelegenta, zapowiedziany od
czyt, inaugurujący dawm.o oczekiwany cykl, urzą
dzany przez St-ow. Kand. adwokackich . w Krako
wie, w yw oła ł zrozumiale zainteresowanie.

Z Icrafu.
W IZYTA  ZNANEJ DZIAŁACZKI AMERYKAŃ

SKIEJ W  POLSCE. Do Polski przybywa znana 
prelegentka amerykańska, p. Grace Monisson Poole, 
która co rok udaje się zagranicę, celom zebrania 
materiałów do odczytów, wygłaszanych następnie 
w szeregu miast amerykańskich. Pani Poole
w  bieżącym  roku wybrała Polskę za cel swych 
studiów.

W ŁODZIM IERZ BURCEW PRZYBYW A DO 
W ARSZAW Y. Do W arszaw y przybywa znany ro- 
syjki powieściopiisarz i działacz antybolszewioki, 
W łodzim ierz Runcew.

PODRÓŻE FINANSISTÓW. Radca prawny Ban- 
kers Trust, p. Dules, wyjechał w dniu 17 b. m. do 
Am eryki, natomiast w najbliższych dniach przy
będzie do W arszawy z Paryża doradca p. Charp, 
który już współdziałał razem z p. Dulesem przy 
pożyczce stabilizacyjnej.

ZNACZKI POCZTOWE Z PODOBIZNĄ H0ENE- 
WROŃSKIEGO. Ministerstwo poczt i telegrafów 
w yraziło  zgodę na wybicie znaozika pocztowego 
z podobizną Iloene-Wirońsikiego z Okazji 150-tej 
rocznicy urodzin wielkiego filozofa, który —  jak 
wiadomo —  urodzi] się w  Foznańskiiem w r. 1778, 
a zmarł w  Paryżu w  r. 1853. Znaczki te mają 
mieć wartość 10-ciu groszy.

FLAGA AFGANISTANU. W  związku z przyby
ciem króla Afganistanu do W arszawy, prezydium 
miasta postanowiło wykonać flago afganiisiańską, 
która przedstawia! białą gwiazdę na czamem tle. 
Flaga ta wywieszona będzie przez cały czas po
bytu kiróla na ratuszu warszawskim.

FABRYKANT W AR SZAW SK I OKRADZIONY NA  
60.000 ZŁ. Brygada kradzieżowa unzędu ślelczego 
zaalarmowana została w ieścią o n iezwykle zu- 
chwalem włamaniu do mieszkania bogatego fabry
kanta tryikotaźy, Samsona Szaipiro (Leszno 67), 
któremu skradziono drogocenną biżuterię, oraz pa
p iery wartościowa, na ogólną siumę 60.0UO zl. 
Wyelami na miejsce wyw iadowcy, odraza skiero

wali podejrzenie na służącą,, aczkolwiek ta osta
tnia uparcie utrzymywała, że nie w ie o niczem. 
W reszcie przyciśnięta do rmiru, przyznała, że 
bywał u niej jej kochanek, Majer Lw ow icz (pseu
donim Majer Parch), pochodzący z Mińska M azo
wieckiego, znany policji jako oszust, fałszerz pie
niędzy i paszportów, lecz i on niema z kradztożą 
nic wspólnego. W zięta w  krzyżowy ogień pytań, 
przyznała się wreszcie do współudziału w kradzie
ży  i wyznała, że w  kradzieży brał udział Lw o
wicz, który ja do tej „a fe ry " namówił, obiecując 
wyjazd zagranicę, gdzie m iał ich czekać szczęśli
w y  był. Fuksównę uwięziono, za Lwow iczem  zaś 
'zarządzono. pościg, który nie dał jeszcze na razie 
wyników.

„NR. X. 36". W ładze bezpieczeństwa w  W arsza
w ie  aresztowały wczoraj handlarza żyw ym  towa
rem, .posiadającego ostatnio dwa. nazwiska: Jerze
go Ilartmanna i Leona Rychlickiego, figurującego 
w  księgach policyjnych, jako „N r X, 36".

TRZY LATA W IĘZIENIA  ZAAPLIKOW ANO  
„M AŁPIE" ZA HANDEL ŻYW YM  TOWAREM. 
Sąd okręgowy warszawski pod przewodnictwem 
sędziego Posenkiewicza, skazał w  dniu wczoraj
szym  Chaima Berga Silibersteina ve] Matpę, vel 
Rufiana- za uprawianie handlu żyw ym  towarem 
na trzv lata wiezienia.

ARESZTOWANIE NIEZW YKŁEGO OSZUSTA 
W E LW O W IE . Od kilku m iesięcy we Lw ow ie gra
sował jakiś oszust, k lóry podszywając się pod 
„W iek  N ow y " i jego redaktorów, wyłudzał od róż
nych ludzi większe i mniejsze kwoty pieniężne, 
bądź tyfulem „niiezamieszczenia" jakiejś -wiadomo
ści, bądź też tytułem „składki" dla biednego. 
Oszust ten zwykle telefonował najpierw do odnoś
nej osoby, podszywając się pod nazwisko red. Da
niluka, uprzedzał ją, że przyśle chłopaka po pie
niądze i w  ten sposób starał się uzyskać pzwną 
kwotę. Później oszust, chcąc zdobywać jeszcze 
w iększe sumy, wpadł na inny pomysł Oto zaczął 
podszywać się pod nazwisko naczelnego redaktora 
„W ieku Nowego", Laskownidkiego. Najpierw swoim 
systemom telefonował do upatrzonej ofiary, po
czerń po pieniądze wysyłał chłopaka z listem, na 
którym  byl sfałszowany podpis prezesa Laakowni-
c.kiego. Oszustwa udawały się w  zupełności, nai- 
w i ludzie praiwie bez wyjątku dawali pieniądze, 
wreszcie go jedinak aresztowano. Był nim niejaki 
Henryk Peichmann, 28-letni elektromonter, k ilka
krotnie karany za różne oszustwa.

Z e  ś w i o t o .

PRZEDSTAWICIELE SKARBU W  PARYŻU.
W  dniu 18 li. m. wyjechali do Paryża na posiedze
nie Rady Banku Śląskiego: podsekretarz stanu
w ministerstwie skarbu, p. Grodyńsfci, dyr. depar- 
taimenlu ogólnego, p. Starzyński, i radca W oytkie- 
w iez. Zapowiedziany wyjazd  p. W oytk iew icza do 
Am eryki nastąpi dopiero po powrocie z Paryża, 
a w ięc prawdopodobnie nie wcześniej, jak w  koń
cu przyszl-ago tygodnia.

POŻYCZKA OD AMERYKAŃSKICH W IERNYCH  
DLA PAPIEŻA. Jak donosi buffalowski „Dziennik 
dla wszystkich", w  W atykanie złożył kardynał 
Miundelein z Chicago, papieżowi czek na 1,500.000, 
dolarów, jaiko „pożyczkę" od amerykańskich w ier
nych.

LITEW SKA KOMEDJA SPRAWIEDLIWOŚCI.
Z Kowna donoszą: W  Marjampołu zakończył się 
proces b. dyrektora policji politycznej, Raczysa, 
i siedmiu byłych urzędników policji, obwinionych 
o katowanie więżniiów. Na rozprawę wezwano 60 
świadków, z których większość nie stawiła się. 
Akt oskarżenia zarzucał obwinionym, że w  roku 
1925 dopuszczali się okrucieństw i katowania 
aresztowanych. Pewna aresztowana kobieta była 
tak nieludzko skatowana, że dostała pomieszania 
zm ysłów, co swego czasu było przedmiotem inter
pelacji w  sejmie. W  policji politycznej używane 
by ły  specjalne maszyny do katowania areszto
wanych bez pozostawienia śladów na ciele. Pod 
wpływem  katowania aresztowani podpisywali 
przygotowane z góry protokóły i brali na siebie 
winę, chociaż nie miiełi nic wspólnego z zarzuco
nemu im  przestępstwami. Po odczytaniu aktu

oskarżenia, podsądni ośw iadczyli, że wszystko to 
jest nieprawda i że proces wytoczono im  na pod
stawie fałszywych doniesień przywódcy socjal
demokratów litewskich, Pleczikajtisa. Narada trwa
ła zaledwie kilka minut, poczem ogłoszono wyrok 
uniewinniający wszystkich oskarżonych.

KATASTROFA NIEMIECKIEGO SAMOLOTU  
PASAŻERSKIEGO. W edle doniesień, nadchodzą
cych z Amsterdamu w  tych dniach samolot pasa
żerski typu Fokkera, odbywając normalną podróż 
z Hamburga do Amsterdamu, spadł w pobliżu miej 
scowości Haarden w  Holandji. Przy lądowaniu 
urwane zostało skrzydło platowca, _ oraz silnik. 
Ponieważ Ministerstwo Komunikacji nosi się z 
zamiarem zakupienia 5-cłu aparatów typu Fokke
ra dla obsługi polskich lin ji lotniczych, wiadomość 
powyższa winna być przestrogą, fembardziej, że 
katastrofa z samolotami typu Fokera nie jest p ierw

Matura w gimnazjach
wojewadztuia HraHowsKiepo i KleiecMego.
Egzamin pisemny we wszystkich gimnazjach 

odbędzie się w  następujących terminach: 9 maja 
z języka polskiego, 10 maja z historji, 11 maja z 
języka łacińskiego, 14 maja z matematyki, 15 ma
ja z języka nowożytnego, IG maja z fizyk i, 18 ma- 
ja z języka greckiego.

Ustnene egzaminy dojrzałości rozpoczną się w  
następujących term inach:

I. na obszarze województwa krakowskiego:

a) w  gimnazjach państw.- w  Białej 4 czerwca* 
w  Bochni 30 maja. w Brzesku 30 maja, w  Chrza
nowie 30 maja, w Dębicy 11 czerwca, w Gorlicach 
12 czerwca, w- Jaśle 30 maja, w Mielcu 14 czerw
ca, w Myślenicach 30 maja, w Nowym  Sączu I. 
5 czerwca, w  Nowym  Sąozu II. 8 czerwca, w  No- 
mym Targu 19 ozerwca, w Tarnowie I, II  i I I I
30 maja, w W adowicach 30 maja, w  W ieliczce 21 
maja, w Zakopanem 30 maja. w Żywcu 19 czerwca, 
w  Krakowie we wszystkich państwowych 22 maja.

b ) ' w gimnazjach prywatnych n Dąbrowie 22 
maja, w  Grybowie 19 czerwca, w Jaś'e 20 czerwca, 
w Krakowie we wszystkich prywatnych 11 czerw 
ca, vi Nowym  Sączu Komitetu Obywatelskiego 2 
czerwca, w Nowym  Sączu SS. Niepokalanek 31
maja w  Oświęcwiru im. Konaiskiegn 5 czerwca,
w  Rakowicach 4 czerwca, w  Staniątkach 15 czerw
ca, w Tarnowie Orzeszkowej 12 czerwca, w  Tarno
w ie SS. Urszulanek 4 czerwca, w W ieliczce 12
czerwca, w Zbylitowskiej Górze 31 maja.

II. Na obszarze województwa Kieleckiego:
a ) w gimnazjach państwowych 30 maja, tylko w  

Radomiu II. 15 czerwca.
b) w  gimnazjach prywatnych w  Będzinie Zgro-. 

madzenia Kupców 23 maja, Jabne 4 czerwca, K rzy
mowskiej 5 ozerwca, Replińskiej 8 czerwca, w  Czę
stochowie męs-kiem żydowskiem  29 maja, żeńskiem 
żydowskłem 3! maja, „Nauka i Praca" 19 maja, 
SŚ. Nazaretanek 19 maja, w Dąbrowie Górniczej 
23 maja, w  Jędrzejowie 12 czerwca, w Kamiennej 
Skarżysku 21 maja, w Kielcach M ickiewicza 23 
maja, Zim nowodziny 22 maja, w  Kozienicach 13 
ozerwca, w Olkuszu 15 czerwca, w Opatowie 13 
ozerwca, w  Ostrowcu 11 czerwca, w Radomiu. Gaj 
19 czerwca, Konopnickiej 5 czerwca, Przyjaciół W ie 
dzy I I  czerwca, w Sandomierzu 13 ozerwca, w  
Sosnowcu: Rzadkiew iczowej 13 ozerwca, Zrzesze
nia Rodzicielskiego 15 czerwca, w Staszowie, 19 
maja," w  Stopnicy 13 czerwca, w Szczekocin.ich
31 maja, w  Zawierciu szkoły średniej 12 czerwca, 
Malczewskiej 14 czerwca.

„Światowid" jako echo emocjonujących 
wydarzeń z całego świata.

Ostatni tydzień obfitował w  ta,k ren>sacy)ne 
wypadki -różnego rodizaju i na rozmaitych te
renach świata, że tok tych wydarzeń, komen
towany dosikonalemi ilustracjami i objaśniają, 
cym tekstem, stoję się dla dizlsiejsiziego czy
telnika istotną potrzebą. Temu pragnieniu „te
lew izji" czyni zadość osłabną numer „świmto- 
wida“ , w  którym tek wstrząsające nerwami 
świata wypadki, jak transoceaniczny lot ,,Bre- 
men", lot do bieguna gen. Nobile i zamach na 
króla włoskiego w  Medijolamte są najskrupu
latniej i bardizo pięknie odzwierciedlone. —  
„Światowid" interesuje wszystkich, bo inte
resuje się sam -wsizysfkiem: przenosi nas z 
lagun Wenecji, gdzie bawi min. Zaleski do 
Tybetu, tajeimmicizego kraju zagadek, z którego 
udało się wydrzeć dużo tajemnic St. Łernpic- 
kiemu i Małachowskiemu; pokazuje urocze 
twarzyczki gwiazd filmowych w  słonecznem 
llolilywood i straszne widoki katastrof i trzę
sień ziemi, pochłaniających tyle ofiar ludz
kich. Dla braku miejsca musimy pominąć tyle 
jeszcze innych ciekawych aktualności, z  któ
remu „Światowid11 zaznajamia rzesze swoich 
czytelników, a które awracają djziisia.; uwagę i 
zaciekawienie całego świata.

Z  s o l i  § q d o w e f .
W IELKI PROCES PRZECIWKO KOMUNI

STOM.
Dnia 17 bm. rozpoczął się w Białymstoku 

proces 166 członków komunistycznej partji 
Białorusi Zaohodniej. Przewodniczący sędzia 
Moszyński. Z ogólnej liczby oskarżonych 9 nie 
stawiło się. Wszyscy oskarżeni oświadczyli 
się jako bezwyznaniowcy.

W  ciągu pierwszego dnia aaprzysiężono 
świadków, których jest 249 d sprawdzono per
sonalia oskarżonych.

SPRAW A DRA SWIRSK1EGO PRZED SĄDEM.
Na kilka dni przed wyborami wiotkiej w rzawy 
■narobiła we Lwow ie wiadomość o znalezieniu 
w  biura,oh wyborczych bloku katolicko-narodowe
go wielkiej ilości kastetów, przywieizionyoh z Po
znania przez kierownika tego biura, dra W łady
sława Świńskiego. Dochodzenia przeciwko dir. 
Świirskiemu zostały już ukończone i dniia 27 b. nu 
odbędzie się przeciwko niemu rozprawa w sądzie 
pow iatowym  o przekroczenie prawa noszenia i  po
siadania zakazanej broni,

■i
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Z  TEATRU M. IM. I. SŁOWACKIEGO. IM -',
W piątek, po raz 5-ty „Kom edia m iłości" Molmara. 
Próby z „Donny O re lly " Giiovacchtena Foir-zano 
dobiegają końca. Publiczność kraikowiska zna tegoż 
autora uroczą sielankę m iłosną „Dair poranka", 
graną z powotdizemam na naszej scenie przód dwo
m a laty. Na znaszanie podmalowaneim tle renesan
sowej Florencji przynosi „Donna O ie lta " tensam 
nastrój radosnej pogody, z  zasadzek zdrady, za- 
ndirośc I obrażonej dumy, dobywając zwycięsifci 
uśmiechy triumfującej m iłości. Sztuka Forzama 
otrzymuje częściowo nową . oprawę dekoracyjną 
i  kostiumową.

2  TEATRU  „N O W O Ś C I" .Tutro, w  sobotę 21 
I). m.. o gad,z. 7.30 wieczorem, z  nadiawyozajnero 
lacdekawieniam oczekiwany wodew il K. Kram low- 
skiego p. t. „Ś luby Dębnickie". W  preimjanze w y- 
pępuje niezrównana nasza wodewilistko, pna Jan
ka Nowakowska, jako dziarska rybaczka Anka, 
p. Rewskn dzielny stra,żalk pożarny, Tadzio Pilarski 
nadwiślański golębiarz, dziadem odpustowym bę- 
dzje dyr. Pilairslki (OniuJor), Fela Sza.frańców.na gra 
mundatkę adwokacką, drem Fredziem będzie ele
gancki p. Kossowski. Prześliczne chóry ryibackiie, 
pie&rt i ku/piety, jak niemniej oryginalny balet 
urozmaicą tę n iezwykłą premjerę. „Śluby Dębni
ck ie '1 będą powtórzone w  niedzielę po południu 
r> godz 3.30 i w ieczorem tegoż dnia o godiz. 7.30 
k występem  p. W nękówny, która dubluje rolę Anlkii. 
W  sobotę po południu o god. 3.30 i w  niedzielę 
Krama o gocte. 11 bajka dziecinna p. t. ,-Kop- 
ciuiszeik".

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO w  K ra
kow ie odegra w sobotę i  w  niedzielę o gctdz. 7.30 
w odew il w  4-ch aktach „Gole pan,ny“  D aw idow
skiego, zaś w  nłedarzlę o godiz. 3.30 wodew il 
w  5 aktach z tańcami K. Kinumlowakiego „K ró lo
w a  Przedm ieścia".

REPERTUARY:
TEA TR  IM. SŁOWACKIEGO:

Piątek: „Komedija miłości".
Sobota: „Donna Oiretta" (premjera —  nowość).
N iedziela . Po poi. ,JCiedy w róc isz? "  (c en y  po

południowe); w ieczorem „Donna Oretita", )

K ABARE T-D ANC IN G  „M OULIN-ROUGE", dawn.
w C ity", ul. św. Gertrudy 58 {w e jśc ie  od plant) tel. 323. 
Codz. przedstaw ienie. — W  sobotę i  n iedzielę popoł.; 
V iv-E ok lock , — W stęp w olny.

SZÓSTYM PORANKIEM SYMFONICZNYM ZW . 
ZAW O DO W YCH  MUZYKÓW, który się odbędzie 
w  niedzielę dnia 22 kwietnia br. o godzinie 11-tej 
przedpołudniem w  sali Starego Teatru, dyryguje 
W a lery  Berdjajew. Pod batutą tego znakomitego 
dyrygenta wykona Krakowska orkiestra sym fonicz
na: Beethovena III . Sym fonję (Eroicę), Wagnera 
W stęp  oraz śmierć Izoldy i  L iszta  Tasso lamento 
e triompho. B ilety w  cenie od 1— 5 zl. do naby
cia w  kasie dziennej Starego Teatru (telefon 1485).
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tek 1 Org. Roln. ziem i w lleń .i g. 17.20—17.4S: Trans, 
m isja  z W arszaw y; g, 17.50— 18.15:. „K a o ik  dla pań", 
w yg i. E. Bnnclerowa; g. 18.15—19: A u d yc ja  literacka: 
g. 10—19.25; Gazetka rad jow a; g. 19.25—19.35: Sygnał 
ezasn t rozm aitości: g. 19.05—20: Odczyt z działu
„N auka o Po lsce"; g. 20.30: Transm isja  operetki z 
W arszaw y; g. 22.05: Kom unikaty P A T . ;  g. 22.30—23.30: 
Transm isja  m uzyki taneoznej.

Z Radio.
Program stacyj rndtotonlcznuch:

na tobotę, dnia 21 kwietnia 1928 r,
Kraków (566). Godz. 12 : Transm , ^Tgnału czasu,

hejnału  *  w ieży  M ariack ie j, kom. lotn.-met,, oraz
koncert p ły t irram of.; g. 35—15.20: Transm . kom.:
met. oraz pospod.; g. 15.30—16: Transm. jerinegro od
czytu  dla m aturzystów  szkół średnich; g. 16,40—17.5: 
Odczyt p. t.: „P ięk n o  ziem i polskiej — T a try " ,  wygi. 
prof. dr. Stanisława K iem ców na; g. 17.20—17.45: Od
czy t p. t.: „D olo  i noedole pieRni L eg jon ów ", w ygł. 
p. J. A . M ądoy; g. 17.45—18.55: A u d yc ja  dla najm łod
szych : „K ró lo w a  śn iegu", bajka Andersena, w w yk o
naniu artystów  teatru m iejsk iego; g. 19.5—19.15: 
Transm. kom. roln.; g. 19.15—19.35: Rozm aitości; g. 
19.35—20: Transm. z W arszaw y odczytu p. t.: „P io tr  
Choynow sk l", w yg i. red. Z. Dęb ick i; g. 20—20.5: 
Transm. hejnału z  w ieży  M a rjack ie j: g . 20.5—20.30: 
Odczyt p, t,: „P rzeg lą d  po lityk i zagran icznej ubie
g łego  tygod n ia ", w yg i. dr. J. Reguła, wicesck. U. J.; 
g . 20.80: Transm. z W arszaw y operetki F r. Łeh ara : 
*,rs a reszcie sam i"; g. 22—22.30: Transm. kom. z W ar* 
azaw y; g. 22.30—23.30: Transm. m uzyki tan.

W arszaw a (1111). Godz. 12: Sygna ł czasu, hejnał z 
w ieży  M arjack ie j w  K rakow ie, kom. lotn.-met., mn- 
*yk a  z p ły t g ram of.; g. 15—15.20: K om u nikaty : met. 
1 gospod.; g. 15.30—16: Odczyt p. t.: „T ró jp rzym ierze  
i  T ró jporozu m ien ie" w yk ł. prof. W ł. Dzwonkowski; 
g . 16—16.25: „R o la  i znuczenio pracowni hum anisty
czn e j", w yg ł. prof. J. Szumański; g. 16.25—16.40: Nad
program  i kom unikaty; g. 16.40—17.5: Odczyt p. t.: 
■JjRtrój samorządu pow ia tow ego", w yg ł. dyr. Józef 
B ek ; g. 17.20—17.45: „R a d jok rou ik a " w yg ł. dr. M arjan  
Stępowski; g. 17.45: Transm isja  z K rakow a: g. 19.5— 
19.15: Kom unikat ro ln iczy ; g. 19.15—19.35: Rozm aito
śc i; g. 19.35—20: Odczyt p. t.: „Ju ljusz Kadon-Ban- 
drow sk l", w yg ł. red. Z. Dęb ick i; g . 20.30: „N areszcie 
ła m i", operetka w 3 aktach Fr. Lehara. W ykonaw cy: 
Orkiestra P. R„ pod dyr. W . E lszyka, Z. Dobrowol- 
Bka-Pawłowska. M, M akowiecka, A W asie l i Inni; 
jer. 22—22.5: Sygna ł czasu i komunikat lotn.-m et.; g. 
9t2.fi—22.20: Kom unikaty P A T ,; g. 22.20—22.80: Kom u
n ikaty: p o licy jn y , sportowy, oraz nadprogram ; g. 
52.30—23.80: Transm. m uzyki tan. z dancingu „O aza"* 
Orkiestra pod dyr. 8t. Petersburskiego ł W . Roszko
wskiego.

Poznań (8448). Godz. 13—14.15: M uzyka gram ofono
wa. W  przerw ie notowania g ie łd y  pien. i zboż.-tow.; 
g. 14.15: Kom unikaty P A T .; g. 17—17.20: Gawęda 
harcerska; g. 17.20—17.45: Odczyt p. t.: „P rzych od y  
skarbowe (monopol, op łaty, podatk i) w yg ł. p. Fr. 
KolbnszowHki, b. w iccpr. Izb y  skarb.; g. 17.45—18.45: 
Koncert popoł, ork iostry  gim n. im. Paderew skiego 
^Tamburizz^a"; g. 18.45—19.15: Nadprogram  w yg ł. p. 
J. W arneeki. art. Teatru  Po l.; g. 19.15—19.35 : 58-ma 
lekcja  języka  fronc. {kurs elem ent.), w yk ł. p. Omer 
N ęveu x; g. 19.85—20: Odczyt. (Transm isja z W arsza
w y !; g. 20—20.20: Kom unikoty gospod.; g. 20.30—22: 
Koncert w ieczorny. W ieczór lekk ie j m uzyki. U dział 
b iorą: H. Janoełiowa (sopran), «T, Sciw iarski (humo
rysta ), orkiestra  „T n n ib u m za " gim n im. Padere
w skiego pod dyr. p. Kw aśnika. M. Sauer (akom p,); 
g. 22—22.20;: Sygna ł czasu, komunik, meteor, i P A T .; 
g. 22.20—22.50: Nadprogram  w yg ł. p. ,T. W arneeki, 
art. Teatru Po lsk .; g. 22.50—24: M uzyka tan. z w i
n iarn i „C arlton "; g. 24—1.30: V, koncert nocny lirm a  
„P h ilip s " .

Ka tow ice (422). Godz. IG.20—16.40: Kom unikaty Pol. 
Zw. Zrzesz. Gosp. W o j. SI.; g. 16.40—17.05: Odczyt 
p, t.: „P ięk n o  ziemi po lsk ie j: T a t ry " ,  w yg ł. prof. 
dr. St. N iem eówna; g. 17.5—17.20: Kom unikaty; g. 
17.20—17.45: W yk ład  hintorji Po lsk i; g. 17.45—18.55: 
Program  dla najm łodszych z K rakow a; g. 18.55—  
19.15: Skrzynka Rndiostacji kntowickle.1 dla dzieci;
g. 19.15—19.35: Rozm aitości; g  19.85—20: Odczyt z cy 
klu : „Skarbowość państw ow a" w yg ł. dr. M ichał B ie
lak, nacz. wydz. skarb. woj. fil,; g. 20—29.30: P rzerw a; 
g. 20.30—22: Transm. z W arszaw y: „N areszcie  sam i" 
operetka w 8 aktach F r. Deahnra: g. 22—22,30: Kygna! 
cza su i kom unikaty P A T .; g . 22.30—23.80: Transm isja 
koncertu.

W iln o  (435). Godz. 16-16.25: Chw ilka litew ska ; g.
36.25—16.30: Kom unikat Z w. Kó łek  i Organ. Roln. z. 
w ileńsk ie j; g. 10.90—10.55: „O  w ychowaniu  estety- 
ernem i nauce rysunku w szko le", odczyt z działu 
♦•Sztuka", w ygł. M arjan Słonccki; g. 16.55—17.15: Od
czyt z działu „R o ln ic tw o ", w  opracowaniu Zw. K ó -

Kultura i sztuka.
Zjazd m ik ro b jo M w  i epidemiologów  

polskich.
Term iin rajaztdiu mJkTObjolofęaw i epiidemiiolo- 

gów  o ianaczany p ienw otn ie  n a  28 i 20 m a ja  
br., e «9 ta l ipraemiesiony n a  2 i 3 lietopiada br. 
Zjaald odbędzie  s ię  w e  L w o w ie .

Międzynarodowa konferencja 
w sprawie choroby raka.

W Kipcu lir. odbędziie się w  Ijordynie Mię-
idzynarodetwa K oin forencja  w  s,prawie ch o ro b y  
tatka. N a  konifeireneiję tę  w y s y ła  s w y rh  przed- 
s ia -w k ie li 40 jŁnaijów.

OCHRONA PIĘKNA SWITEZI. Na podstawie 
.rozporządzenia Prcaydeta Rzeczypospolitej o ochro
nie zabytków, wojewoda nowngródiakil wydal raz- 
ponządzeniie, zalbraniaiące wznoszenia zabudowań 
nad brizegiean jeziora Switezi, dziięki czetmu piękno 
Switezi zoslamie zaeberwanę. P^oprzedmie zaś roz
porządzenie o ochronie flory  leśnej i  jeziornej ftwi- 
tezi uchroni od zaginięcia jedyne galnniki flory 
przed lodowcowej, mie spoty,kanej gdzieindziej.

50-TA ROCZNICA ŚMIERCI MAURYCEGO
GOTTLIEBA W  związkiu z przypadającym nieba
wem tenmin’sm 50-tej rocznicy śmierci jednego 
z .najjwyt*i Iniejszycli uczniów Matejlki i SiemiTadz- 
Jcieigo, artysty malarza Maurycego Goltlieba, kra- 
Jtowefea, Rada w yznan iowa uchwaliła na ostatniem 
posiodizeniiu uczcić tę rocznicę przez urządzenie 
w Krakowie w ystaw y dziel Gottilieiba, oraz odsło
nięcie, kosztem gmiiny iaraelidkiej, jego nagrobka.

30-LECIE HENRYKA ZBIEBZCHOWSKIEGO. 
Dcunoszą ze Lwoava: Ilenrylk Zbierzchowsiki obcho
dzić będesie wkrótce 30-ileeie swej pracy literac
kiej. Z -tej oik-aizji teatr twowsikii wystawii szluikę 
Zbierzcihow,sikieco o. t. „M ałżeństwo L o li".

PRZYJAZD W YBITNEGO FRANCUSKIEGO BA
DACZA LITERATURY. IV pierwszej połowie maja 
przyjedzie do Polsiki p. Boiuteron. w yb itny  badacz 
litera-tiuiry, w ie lk i svmipa,tyik _ Potekii. AVygl-ogi on 
szereg odczytów w  W arszawie, Poznaniu, W iln ie, 
Krakowie i Liwowie.

ARTYŚCI POLSCY W  W IEDNIU. W  w iedeń
skiej operze ludowej występują obecnie gościnnie

winno być ami celem ani środkiem dyiplotoa- 
cji.. Wprawdzie Macchiavel twierdizał, 2e „ro- 
ziumny książę nie powinien dotrzymywać siwe
go słowa, gdy przynosi mu szkodę i gdy oko
liczności, które go spowodowały już nie istnie
ją.,.". Lecz hr. de Ghamibriuin przeciwstawia 
temu tezę swojego znakomitego poprzednika 
przy dworze austriackim księcia de Choiseiuila 
według której: ■ ■ rrt

,Jua verótabl'e fiimesse est la ver!ić , ąuclcpie- 
foia dite avec force et toujours avec grace".

Powołując się na tradycyjne przykłady dy
plomacji na imiona i działalność wielkich mi
strzów tej sztuki w Uiincglem stuleciu,, br. de 
Gharabrun wyiwołał wspomnienia Talleyran
da i Mottemicha, z których pierwszy służył 
wszystkim rządom, przewidując upadek każ
dej z władz kolejnych i prowadząc jasną po
litykę, opartą na zasadach i prowadzoną czę
sto drogami krzywemu a niekiedy i krętemi, 
natomiast drugi, ks. Metternich w  ciągu ośmiu 
lat swojej ambasady i trzydziestu dziewięciu 
lat spędzonych na fotelu ministra spraw za
granicznych dał przykład kariery nadzwyczaj 
prostolinijnej.

Obaj jednakże ci ministrowie posiadali je
den rys wspólny: obaj byli przeniknięci du
chem europejskim (desprłit europeen), który 
nada.je polityce Uctleirnicha specjalną cechę i 
odróżnia ją od poiłiitynlcl Richelieu‘ego, Cavour‘a  
i Bismarcka, wyłącznie kierowanych przez in
teresy swoich krajów i nie mających tej pozy
cji sytuacji, jaką miał kamcłenz austriacki w  
Wiedniu, aby wpływać na równowagę mię
dzy,narodową.

Po wojnie światowej 
.języka europejskiego" 
wagi.

Demokracja zmieniła 
podstawy socjalno-gospodarcze świata. .Monar
chie, albo znikły z powierzchni ziemi, albo 
dobrowolnie ograniczyły swoje prerogatywy.

umiejętność użycia 
nabiera specjalnej

warunki socjalne i

Dwory straciły swoje w pływ y dawne, 'Je 
seeręt. du roi" stał sdę przeżytkiem, tajna dy
plomacja została unicestwiona 1 morałnfe i 
praktycznie,- co nieznaczy ■ bynajmniej, aby 
paktowania odbywały się na placu publicp- 
nypr.iatbowlełn należy'rozróżnić przygotowa
nia i dyskusję, który znowu musi być jaw 
nym. W ładza przeszła ‘ do parlamentów, do 
łuldu. ZaizdTOsme o swą władzę parlamenty 
chcą wszystko komitroloicać, niecierpliwa bpi* 
nja chce o wiszystkieon w iedzieć, i tu wystę
puje na scenę potęga i w pływ y prasy, rosnące 
stopniowo wraz z  rozwojem demokracji. —• 
Współtpraca dyplomacji i prasy, jest jedną z 
cech charakterystycznych polityki współczes
nej.

Dyplomata dzisiejszy musi Interesować się 
nie tylko kwestiami wyłącznie polityczni eml, 
lecz i ekonomicznemi i gospodajczemd i socja,L 
nemi. Musi iść z życiem i rozumieć każde jego 
drgnięcie. Jeżeli demokracja zmieniła ,,Ie car- 
riere" d ip  1 ornatyczną, to wynalazki naukowe, 
koleje żelazne, awiacja, telegrafy, telefony, ra- 
dja nie mniej głęboko przeobraziły rytm i wa
runki materialne dyplomacji.

Aue zmienia to wszakże samej istoty tej 
sztuki regulującej stosunki międzynarodowe, a 
polegającej na zabezpieczeniu interesów włas
nego kraju, w  komplecie interesów powszech
nych.

Ciekawy swój odczyt hr. de Chambrom za
kończył sentencją Talleyranda, że ,,dyplomu-* 
cja nie jest wcale sztuką oszustw i dwulico
wości" —  że —  „jeśli dobra wiara jest gdzie
kolwiek bądź potrzebna, to przedewszyistlkijem 
w  unKmmch politycznych, bo tylko ona może 
zapewnić im solidność i trwałość. Tylko dobra 
w iara —  oświadczył poseł francuski —  da so- 
lidme podstawy l trwałość umowom genew
skim, tylko na niej wspiera sdę Liga Na/rodów, 
tylko ona stworzyć może dyplomację najlep
szą, dyplomację pokoju.

D z ia ł go sp o d arczo
Niepowodzenia Niemiec w Rosji.

Stosunki handlowe nierniieeko-irosyjskie, któ
re przed dworna iaity zdawały eię rozwijać 
ijaik na/jlopiej, od pewnego czasu poczynają eię
coraz bardziej rozluźniać. Bod stawy do ścisłej 

artyści polscy: Gustaw Chorjan i Pliflerlalks. D y - 1 współpracy iz Rosją znajdowano w  N ie m c ze ch
rygentem orkiestry opery ludowej jest również 
Polak, dr. B. Wolfotat. W czoraj odśpiewał p. Gu- 
stairw Cliorjan partję tytułową w  „Fauście", z y 
skując ■—  jak stwierdzają dzienniki wiedeńskie —  
w ielk ie uznanie publiczności.

FILM „METROPOLIS" W E  WŁOSZECH. Cen
zura wioska, która zabroniła wyśw ietlan ia w  ca
łych  W łoszech film u „M elm petto", cofnęła obecnie 
t e n ‘ zakaz. • • ‘

BIBLIOTEKARZ SZW EDZKI W  CIESZYNIE. 
Od kilku dni bawi w  Cieszynie, w  celach nauko
wych, WbljofckajiZ uuiiiwersytetu w  Upaali, p. Loo 
Per łlehbe. IYowadzii on stmdija w  muzeum miej- 
słriem, araiz w  bihjoteoe Szerszmika.

MIĘDZYNARODOWY KONKURS MUZYCZNY. 
Dnia 30 kwietnia upływa termin nadsyłania prac 
(pod adresem Towarzystwa Szerzenia Sztuki Po l
skiej W śród Obcych, Trębacka i  m. 3), na M iędzy
narodowy Konkurs muzyczny, organizowany przez 
amerykańskie Towarzystwo „The Columbia Pho-

iw odo&obniaiMu— w  jakiem Rosja poizostarwala 
pod wzgilędem goispodarCiZym, .zwłaszcza od 
czasu izieinwauia bliższych stosunków z Angilją. 
Tymcizasem wszelkie na dzieje zawiodły. N ie
dawne aresztowanie niemieckich inżynierów i 
monterów było tern bardziej charakterystycz
ne dla panujących ar łomie rosyjskich sfer kie
rujących tendencji, ż t  niemiecko-rosyjaki trak
tat handlowy z r. 1925 zabezpiecza} nietykal
ność osobistą Niemcom, udającym się do Ro
sji dla celów  gospodarozych, również wiele 
daje do myślenia fakt, że aresztowania nastą
piły w  chwili, gdy w Berlinie odbywały się 
rokowania o rewizję niemiecko-Tosyjskiego 
traktatu handlowego, który zawiódł był ocze
kiwania kontirahemtów niemieckich.

Źródeł rozczarowania Niem iec szukać nale
ży  w  systemie planowej gospodarki rosyjskiej.n.ozranh Company", celem przypomnienia świa+u _  , , ,

gen rjJm  twórczego Frano^Jka Schuberta w  setną Gospodarka _ ta bowiem opiera s ię  w  pierw-
Toczuicę śmierci tego miistrza.

W  skład polskiego koaniieitu honorowego wchodzą 
następujące osoby: m inister spraw zagranieznyoh, 
iposłowie: Stanów Zjedinoozomych Estouji, Łotw y, 
w  Potsoe: m inister wyznań religijnych i ośw iece
n ia  publicznego, dyreikteyr departamentu sztuki, 
poa. Józef Targowski, prezes Tow. Szerz. Szt. P. 
W . O., oraz przedstawiciele świata muzyoznego 
poidkargo, estońskiego i łotewskiego (Ło tw a i E9to- 
n ja należą do okręgu koniknnsowego polskiego): 
Adolf Cliybiński Zdizislaiw .Tachimecki, Lucjan K a
mieński, Stanisław Niewiadomski, Henryk Opień- 
skii, Ludamlir Różyckii, Felicjan Szopsfci, Grzegonz 
Fhelheng. Artur Lcmlba, Emil Młynarski, Karol Szy- 
manowiski, Józef W itała. Pięciu ostatnich m uzy
ków  tworzą skład polskiego jury.

KONGRES PEDAGOGICZNY W  BERLINIE. 
W  dudach od 12 do 17 kwietnia odbył się w Ber
lin ie, zonigomiizowajny przez niemracki Zw iązek 
nauczycielski, kongres pedagogiczny, połączony 
z szeregiem odczytów, pokazów praktycznych 
z  życia  szkolnego i  w ystaw y. W  kongresie w z ię li 
ludzial delegaci ze wszystkich krajów Europy. Ze 
strony Związku polskiego nauczycielstwa szkól 
powszechnych, oraz Zawodowego Związku nau
czycielstw a polskiego szkół śreidnich prz-iijecihali 
do Berlina i  brali udział w  obradach: dyralktotr 
Karol Makuch, poseł Michał Waiwrzykowtski, Ka- 
zimieTZ Maj i Jam Lew icki z Wanazawy, a z K ra
kowa dr. W ładysław  Fitipozyik. W  czasie kongre
su założono „M iędzynarodową Federację Zw iąz
ków Nauczycielskich", w  skład której w eeziy  
wszystkie kraje Europy, reprezentowane na kon
gresie. Polska ma w  tej Federacji _ zarezerwowaną 
odpowiednią ilość członków wydziału.

Czem się różni danna dyplomacja 
od dzisiejszej.

Cleikmiwy odczyt ■wygłosił os,tatiniC'mi cizasy 
iposeł firamcuski w  Wiedniu br. de Chambrun 
ip. t. „Les Diploniates d ‘aAJilrefoiis et d ‘ cuu- 
joutrd‘huii".

Dyplomacja jest umiejętmośclą I sztiulką —  
umiejętnością ujęcia stosunków z,en,vmętir.zinych 
inairodów i sztuką pafcloiwanta. Głownem zaida- 
niean dyplomaty jest obserwowanie i wierne 
odziwlerciedlanie swoich spostrzeżeń w depe
szach- Do prawidłowej obserwacji trzeiba 
wzbudzać ufność, dla pozyskania ufności trze
ba na nią zasługiwać. Mylą się ci, którzy u- 
ważają sztukę intrygowania za podstawę za
wodu dyplomatycznego. Oszukiwanie nde po-

azym rzędzie na intensywnem popiaranlt. 
przywozu środków produkcji i surowców dla 
przemysłu —  a jak majwięjkisizem niemal e/u- 
ipoknem ograniczaniu przywozu artykułów kon- 
sumcyjnych. I tak mp w  ir. 1926-27 93 pnoc. 
przywoau rosyjskiego stanowiły surowce dla 
przemysłu, maszyny, a jedynie 7 proc. przy
wóz artykułów konsumcyjnych, z czego 5 proc. 
ośrodków spożywczych, a tylko 2 proc. inne
go rodzaju artykułów konsumcyjnych. N iewąt
pliwie w  przywozie instalacyjnym do Rosji 
pierwsze miejsce zajmowały Niemcy, ilotóre 
'przywiozły w  pierwszych trzech kwartałach 
1927 r. ogółem do Rosji 218.6 m i. marek to
waru, e  czego prawie wszystko przypada na 
maszyny, artykuły elektrotechniczne, artyku
ły  instalacyjne, surowce przemysłowe, arty
kuły chemiczne.

Równocześnie zaś trudności wydobycia go
tówki za dostarczone Rosji instalacje i su
rowce były olbrzymie, tak,, że pierwsze trzy 
kwartały r. 1927 dały dla Niemców ogółem 
saldo ujemne obrotów handlowych z Rosją w 
wysokości około 130 mil. marek. W yw óz do 
Roisji w tym okresie pokrył tylko 63 proc. 
przywozu e Roisji do Niemiec, podczas gdy np. 
iw pierwszych trzech kwartałach r. 1925, kie
dy jeszcze nie było rosyjsko-miemiecikiiego 
traktatu handlowego —  niemiecki w yw óz do 
Rosji pokrył przywóz w 133 .proc.

N ic też dziwnego że len stan rzeczy do
prowadził do zerwania rokowań h.ańdiloiwych 
niemiecko-rosyjskiich. Jesłto tern bardziej zro
zumiale, że tendencje rozwojowe polityki go
spodarczej Rosji bynajmniej nie odpowiadają 
planom niemieckim. Rosyjska polityka im
portowa —  polegająca na przywozie maszyn i 

sprowadzająca szybkie uprzemysłowienie kra

ju —  odbiera bowiem Niemcom nadzieje ha 
przyszłość w  kierunku rozwinięcia importu 
iowaTów o charakterze konsumcyjnym i ozna
cza w  niedalekiej przyszłości zamknięcie p rzy
wozu do Rosji takich towarów, jak wyroby 
wlókennieze, papierowe, skórzane, miiinerailnej 
zabawki, środki chemiczne i farmaceutyczne, 
szkiLanne, fajansowe iitip., które stanowią 
znaczną większość całego niemieckiego wywo
zu-

Do zerwania, bliższych' stosunków handlo
w ych  Iż Rosją. miUśiało siłą rzeczy dojść, a ar*« 
szjtowpńie techników niemieckich było ' tylko 
krokiem., który ’ bezpośrednio przyozynił się do 
definiit\7winego pogorszenia stosunków, Ż:.ida- 
nia zresztą, które rosyjska delegacja handlowa 
wysunęła w  czasie rokowań o rewizję nte- 
miecko-rosyjskiego traktatu handlowego —- 
szły tak daleko, że były nie do przyjęcia dla . 
strony niemieckiej. Żądanie udzielenia znacz
nych, bo 600 mil. marek wynoszących kredy
tów :i towarowych kiiltoletnich —  żądanie do
puszczenia rosyjskich pożyczek wewnętrz
nych do oficja lnego notowania na giełdach 
niemieckich, •wszystko to były żądania za
wieszone w  powietrzu, na które żadnej odpo
w iedzi pozytywnej nie mogli Rosjanie ocze
kiwać od niemieckich kupców, zawsze na' 
trzeźwo obliczających wszystkie pro i contra 
każdej tranzakcji handlowej. W  tym zaś w y 
padku były  tylko same contra.

To też ze strony niemieckiej wysunięto 
wówczas propozycję utworzenia specjalnego 
banku eksportowego dla Wschodu, gdzie Ro
sja mogłaby uzyskiwać zmacane kredyty to- 
iwarowe, ale zabezpieczone zastawami rzeczo
wemu Tego rodzaju propozycje m iała już Ro
sja. ze strony innych państw —  to teS 
zgóry wiadomo było, że na tej podstawie doj
ście do porozumienia jest w ięcej niż wątpliwe.

Przy takiem ukształtowaniu 6ię sytuacji go
spodarczej —  która zgóry uniemożliwiała dal
szą ścisłą współpracę rosyjsko-niemiecką, a- 
reszitowanle techników niemieckich było jedy
nie gestem ze strony rosyjskiej —  Obliczonym 
pirzedewszystkiem na efekt w samej Rosji, ge
stem na który uważano, że można sobie po
zwolić, wobec togo, że i  tak niema wiele do 
stracenia.

Z polskiego pumkliiu widzenia oziębienie sto
sunków handlowych niemiecko-rosyjskich jest 
raczej objawem korzystnym, gdyż podnosi ono 
ponownie znaczenie, jakie posiada polski ry
nek zbytu dla Niemiec. Rynek ten jest wyso
ce pojemny właśnie dla niemieckich konsum
cyjnych towarów. Wśród całego bowiem przy
wozu niemieckiego do Polski, na pierwszem 
miejscu sial y zawsze przerobione fabrycznie 
artykuły spożywcze, wyroby włókiennicze, 
papier, a  w ięc artykuły o charakterze kon- 
sumcyjnym.

Kronika ekonomiczna.
W P Ł Y W Y  Z DANIN PUBLICZNYCH I MONO

POLI ZA P IER W SZĄ  DEKADĘ KW IETNIA 1938 R.
w yn ios ły  ogółem 42 milj. zł., t. j. o 6 m ilj; zl. 
w ięcej, niż za pierwszą dekadę kwietnia 1927 r. 
W  tein w p ływ y  z  danin publicznych wyniosły 
23 milj., wobec 22 milj., w p ływ y  zaś z monopo
lów  19 milj., wobec 14 m ili. zł za  pierwszą de
kadę kwietnia 1927 r. Daniny rmbliozne dały prze
to za  pieaiwszą dekadę kwietnia 1928 r, o 1 miljon

-o§o-
zl. więcej, monopole zaś o 5 m ilj. zł. w ięcej, niż 
za  pierwszą dekadę kwietnia 1927 r.

ZATARG ZAROBKOW Y W  PRZEMYŚLE BU- 
DO W LANYM  NA  SLĄSKU. Sprawa zatargu zarob
kowego w  przemyśle budowlanym na Górnym Ślą
sku po rozbiciu się układów na posiedzeniu- nad
zwyczajnej kom isji pojednawczej w  dniu 13 b. m. 
stanęła narazie na martwym punkcie, co dopro
wadzić może dó bardzo niepożądanych następstw 
w  rozwoju ruchu budowlanego. ,

Pracodawcy uznają słuszność .żądań pod wy ńk i 
plac, nie chcą jednak wiązać się do rew izji płac 
w razie wzrostu drożyzny i decydują się raczej
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*  re tia  ̂w io ś la r s k ic h  C a m b r id g e  -  O x lo rd . Garuzzim. Umek zajmuje dwunaste miejsce. P rzy 
bycia biegaczy transkontynentalnyche oczekują w 
Nowym  Jorku 6 maja, jednak jest rzeczą wątpliwą, 
ozy zawodnicy zdążą przebyć .w tak krótkim cza 
sie znaczną jeszcze przestrzeń'.

20 p a ń s t w  b i e r z e  u d z i a ł  w  p i łk a r s k i? *
TlJRNIEJU OLIMPIJSKIM Do rozgrywek W za 
wodach pilk>i nożnej zgłosiło się s ta te c zn ie  2Q 
państw: Argentyna, Niemcy, Egipt, Belgja, Rtilga, 
rja, Chile, Esto-nja, Francja, Grecja, IIola.nd.ja, W io; 
elfy-, Jugoslawja, Luksemburg, Meksyk, Portugalja 
Hiszpan ja. 'lurcja, Untguaj, Stany Zjednoczone i 
Sz-wajcarja. Jak wiadomo, rozgrywki na Olimpia
dzie odbywają się systemem puharowym.

. W-t K r* *'
- .z ■ ,<*;;£-1 JMNWS-b#:
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Przwi paru tvgodnuemi odbyły się ra  Tam izie słynne na cały .świat regaty wioślarskie uniwer
sytetów  Cambridge i  OKfold. Regaty te cieszą się piękną, bo ośrudziesięcialelnią tradycją i  uwa
żam  są za  iedną z najpiękniejszych .imprez sportowych Ynglji. Poniżej dajemy zdjęcie z tych 
regat przedstawiające na dalszym plamie olbrzym ie thimy publiczności, obserwujące prze
bieg zawudó.w, oraz na pierwszym  plamie ósemkę Oyfordu, która uległa niespodziewanie swemu

ryw alow i z Cambniidge.

dopuścić do strajku, wobec tego, że władze pań
stwowe nie odstępują od raz przyjętych cen. kon- 

* traktowych.
Sprawa ta posiada zasadnicze znaczenie dla bu 

downioDwa m ety l ko na Górnym Śląsku, lecz w  ca
łym  kraju.

W ZROST W P Ł Y W Ó W  PODATKOWYCH W E  
FRANCJI. W pływ y z podatków w maron b. r. o- 
siągnęly dwa m iliardy 687 milj. 901 tys. fr. W  sto- 
stunku do tego sa-mego okresu czasu roku zeszłe
go wpływ ów  faktycznych o 15,196.000 fr. Nadwyż, 
ka w p ływ ów  taktycznych nad prelim inowanymi 
wyniosła 251,201.000 fr

KONFERENCJA BANKÓW  EMISYJNYCH W  PA- 
RYŻU UKOŃCZONA. Konferencja delegatów ltan- 
ków emisyjnych, w której z ramienia Banku Po l
skiego uczestniczył jego prezes p. St. Karpiński, 
Eakuńczyla swe obrady.

Komisja postanowiła nie ogłaszać żadnego ko
munikatu o osiągniętych rezultatach i nie uchwa
liła żadnych rezolucyj. a.ni zaleceń.

Z PRZEMYSŁU W ĘGLOW EGO Przem ysłowcy 
węglow i postanow ili. wym ówić górnikom dotych
czas obowiązującą umowę, której ważność kończy 
s i"  ? dn. 1 maja r. b. W  zw iązku z tem w ydział 
wyknmawozy rady zjazdu górników w ubiegłym 
tygodniu odbyt posiedzenie, na którem postanowio
no wym ówienia nie przyjm ować do wiadomości 
i  domagać się podwyżki plac w  zw iązku z wzrasta
jącą stale drożyzną.

BEZROBOCIE W  ANGLJI, Według statystyki 
urzędowej, ogłoszonej w  Lobour Gazette, organie 
urzędowym Ministerstwa Trący, liczba bezrobot
nych v. Anglji wykazywała \v marcu stalą zn iż
kę. Z liczby 12 m iljonów pracowników różnych 
gałęzi, w  s i i t i i  od lat 16 do 61 zare 'ert, cwanych 
w  Urzędzie Ubezpieczeń Społecznych, w  począt
kach m „rca z zasiłków korzystało przeciętnie 1 200 
tys. osób.

W YW Ó Z DO ROSJI. Izba polsko-sowiecka w  
W arszaw ie otrzymała licencję na wwóz do Rosji so
w ieckiej 27.000 tonn węgla górnośląskiego, którego 
wartość wyniesie olkolo 175.000 dolarów, oraiz na 
import żelaza i stali za sumę, przekraczającą 60.000 
dotarów. W yw óz ,ycli artykułów rozpocznie się do 
R osji z chwilą ustalenia warunków technicznych 
z  poszczególnymi przemysłowcami Górnego Śląska.

Ze sporto.
t a b e l a  r e k o r d ó w  p ł y w a c k i c h  

EUROPY.

W związku .z odibytemi w  r. ub. w  Boi >nji 
Kawodami pływackiemi o mistrzostwo Euro
py, połączyły się wszystike Związki pływac
kie Eniopy w Ligę, której sekretarzem gene
ralnym został wybrany dr. Donath (W ęgry). 
Dr. Donuth ogłasza następującą listę rekordów 
europejskich w  pływaniu:

Panowie. Styl dowolny: 100 mir. A Borg 
iSzwecja) 1:00, 200 mtr tenże 2:16.6, 300 mir. 
tenże 3:28.1, 400 mtr. tenże 4:50.3, 500 mtr. 
ótnże 6:08 4, 1000 intr. tenże 13:04.2, 1500 ni. 
Itenże 19:07.2.

Na piersiach: Wszystkie rekordy E. Rade- 
ma.ch.rr (Niemcy), a mianowicie: 100 mtr. w  
1:15, 200 mtr. w  2:50.4, 400 mtr. w 6.05, 
L00 mtr. w  7:40.8

Nawznak: 100 mtr E. KŁppei_ (N-cmcy) 
1:12, 200 mtr. A. Schumburg (N iem cy) 2.46.6, 
400 mtr. E. (Junther (N iem cy) 6:03.9.

Panie: Styl dowolny: 100 mtr L. Lehmann 
KNiemcy) 1:14.2, 200 mtr. L. Lehmann (Niem
cy ) 2:50.4, 220 yardów II M James (Anglja) 
2:46.6, 300 yardów H. M James (Anglia) 
3:58,4, 40n mtr. Al. Braun (łlotandja) C 118, 
440 yardów II. M. James (Anglja ) 6:01.6, 50C 
metr. Al. Ledonx (Francja), 500 yardów II. AL 
lames (Anglja) 6:37.6, 1000 mir, E. AL Mayne 
CAmglja) 15:49.6, 1500 mitr. E. At. Mayne. (An- 
ULa' 24:00.2

Na piersiach; 100 mtr. E. jace je r  (Lb-nja) J 
1:26.4, 200 mtr E. Jacobsen (Danja) -3:16.6, j 
400 mtr B Hazelins (Szwecja: 6.55.9.—

Nawznak: 100 mtr W  Den Tnrk (łlołandja) 
1:22, 200 mtr H Wnnrarn IN iemcy) 3:18, 400 
meto H Wnnram (N iem cy) 7:00.8 
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POLSKI BOKSER W  AMERYCE. >V Ameryce 
coraz głośniej zaczynają mówić o niejakim Leonie

tom skim , bokserze, którego już obecnie uważają 
za jednego z poważniejszych przeciw rików  obecne
go nnskiża wagi póluiężkiaj.. V\ ostatnich czasach 
tem sk i odniósł nowe zwycięstwo, bijąc na punkty 
doskonałego boksera amerykańskiego Joe Sekira.

OTWARCIE SEZONU AUTOMOBILOWEGO W  
POLSCE. Automobilklub Polski swój bogaly Sezon 
tegoroczny otwiera dnia 0-gc maja ciekawym Kon
kursem na zużycie paliwa.

Dla automobilu użytkowego próba taka posia
da znaczenie pierwszorzędne, jeżeli weźm iem y pod 
uwagę, że np. w dziale aut osobowych różnica 
zużycia benzyny na dystansie 100 kim. przekra
czać może 20 litrów.

Konkurs omawiany odbędzie się ną szosie pod 
Czarną Strugą, przyczem  będzie on zaraz.f-m pró
bą użycia zamiast benzyny, mieszanek sp irytu• 
so-wych, sporządzonych według recepty pref. Tay 
lera i Iwanowskiego.

Pomądto iirm a Alichelim urozmaioi imprezę tak 
ciekawomi demonstracjami, jak spowodowanie pęk
nięcia opony Gonforl-Bihendum w  czasie najszyb
szego biegu maszyny oraz zmianą kierunku ja
zdy o 180° na oponach zu pełn ie . nienapompowa- 
nych, przy szybkości, 60 kim. na godzinę.

Zapisy do Konkursu na zużycie paliwa, przy j
muje sekretańjat Kom isji Sportowej Automobilklu
bu Polski, ul. Ossolińskich 6, w  godzinach od 10-ej 
do 15-ej.

NAJBLIŻSZE ROZGRYW KI LIGO WE. W  najb liż
szą niedzielę odbędą się nast. zawody o m istrzo
stwo I igi PZPN . W  W ielkich Hajdukach: Graco 
v ią —  Ruch, w  W arszaw ie: Pogoń —  W arszaw ian
ka, w Króle’ skiej Hucie: Śląsk —  Legia, wAiodŻi: 
Ł . K. S. —  I. F. C., w e Lw ow ie: Polonia — Kasino- 
nea i w Krakowie: Warta — ' W isła.

BIEG SZOSOWY W  SKAW INIE  zorgan./owal 
ZwiązeK Strzelecki w dniu 9 bm. na przestrzeni 
około 7.000 mtr. W  biegu tym udział brało 13 7.1'- 
wodników, z których I-sze miejsce zdobył Józef 
Stachura (Strzelec, 'W ieliczka w czasie 25 mim.), 
Il-g ie  Józef Hepetr (Strzelec, Skawina:), Ill-e ie  Jan 
Sikorski (Sokół, Skawina), IA -te Szymon Opiola 
(Strzelec,- Śkawina-Borek Szlachecki)

NOW E BEKORDY PŁYW ACKIE  W  zawodach 
mi.,a:;v Paryżom  i Genewą ustalił Thienpnndt no
wy rekord pływacki, przebywając przestrzeń 100 
metrów' nawznak w  czasie 1.18 tnin. o,raz van Pa 
rys u-stalil drugi rekord, przepływając przestrzeń 
200 metrów na piersiach w cżasie 2 51 minut.

UD ZIAŁ POLSKI W  ZAW ODACH GIMNASTYCZ
NYCH NA OLIMIJADZIE. Do zawodów gimna 
stycznych olimpijskich zgłosiło- się dotąd 19 państw, 
t. j. Polska. Belgja, Ilolandja, Francja, Niemcy, Ir- 
landja, W iochy. Łolwa, Luksemburg, Meksyk, Mo
nako, Nowa Zelanclja, Norwegja, Austrja, Portu- 
galja, Szwecja, Szwajcarja, Czecboslowosja i Sta
ny Zjednoczone.

OSTATNIE W YNIK I MARSZU LOS ANGELEE- 
N, YORK. Według ostatnich doniesień o biegu 
i-ranskontynentalnym Los \ngeles-Noro y  Jork AVlosi 
Piotr O anizzi i Gusto Umek Irzymają się dość 
dobrze. Umek doszedł do 42 etapu, który- wiedzie 
7. Oklahoma City do Chamdler- (Oklahoma), podczas 
gdy Garuzzi na fym  odcinku zajął drugie miejsce. 
W  ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce zajmuje 
Fiplandczyk Suotniinen przed 2t-letn im  Włochem,

H E ItSC H  KunstlinBer nr. 
11 listopada 1(101 Dobczyce 
zgubił dokumenty zwoi 
nich w ojskowych roku 
1922, w ydane w P i K . U. 
w K rakow ie, które się 
unieważnia. 234

DAWTTI S ilber, Bojanów, 
nr. 1894, zgubił książkę 
wojskową, którą unieważ
nia. 3.16
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Zatopione okretji Calipiili.
Prace odkrywcze na jeziorze Nemi.
Wikrólce ,już’ oltręly Caligmilii, ppgrążane tta 

dmie jeziora Nemi przez .1800 lot, ujrzą świa- 
■tło dizienme- Nic -pierwsza In próba uikazama 
-pototminniści tych conmych iziahytków *■ czasów 
cesarstwa r-zynnskiega, lec,z jest nadzieja, że 
-blisko (rzyileitni-e iprace lcomi-sj; pod prz-ewo- 
>dniicńwc.tn -prof. Conr-ado Ricci nie -za-wkłd?-już 
-tym raizem aia-daiieji a,TC.he»lagówT-

-Daiwrniujsz-e -u-siłówainia o-dzys-kamiia obrętów 
izaitopionych pplegaly ma -w-iindowa-niiu ich za 
pomocą specjalnie elLmstrucwanych haików i 
1in ż&l-a-aDych z dna, jeziora. Rie-nys-zą laką 
-próbę zain-icio-wa-ł w  ipelowne piętnastego wie- 
bu ka-rdynał Rrospero Ccflon-na, ik-tóry polecił 
anaine-mni uczonentiu rneclianiiikowi Battis-ta M- 
bcrlo wydobyć akręiy CaLguia przy pomocy 
li:n żelaznych- W  eto 1-a-t po-łetn znowu usi-Jo- 
■wa-no wyd-vbyć Pkiręty w  pos-ziiifciwa-nHi za 
skairba-mi i conne-nti za-byłkami bibljofeczne- 
mi, k-tór.e jakoby miał Ca% ula w bibljotece 
-na s-woim pływającym -paiłacu. Lec-z i -te usi
łowania spełzły na mic-zem podobnie jak -i na
stępne w 300 i 35f) lat póżn-ietj. Przy tej os-tat- 
nie, próbie przedsięwziętej w  r. 1895 pod kie
runkiem i-nż. Elazeo Borghi usz-ko-dizono okręty 
-tak -n-icfortun-nie, że rząd ina-kaza-t przerwać 
prace -ze względu na całość zato-ponyeh ea- 
by-lików. Wyłowiono wówczas kilka eiugołnie 
iiicuszltood-zoinyc-ji -ba-rdz-o wa-rtościowyeh za- 
by-łków które -umiieszc-zo-n-o w  m-uzeu-m w  Rzy- 
Itii--.; międ-zy •innemi głowę lwa z bronziu. jaiko- 
też głowę meduzy, po-d-o-bną dc tej, którą w  
kulka Jat później znaleziono w Ty-brzt.

N-iejedn-okroitinie uczeni roztrząsali ikwes-t.ję, 
diac.zego tak ol-brzymie siatki kursowały na 
tak matem, bez znaczenia ekonomicznego, ani 
sLńa-tegic-anegó joziorae, jak je-zioro Nenii, kló- 
r<7 ma tłiespełn-S 2 -km’ powierzchni i mieści 
się w  kraterze wygasłego w-ulkanu Monte Al- 
ba-ni. Zagadka została -wyjaśniona: oto jezioro 
?\Te-rui odgrywało poniekąd rolę wilegjaituiry ce
sarza Ga,li,gul i, a okręty były pływającerrw pa
łacami. Wiadeifiió, że Galigula oiefpiał Tta 
iit-rwy i snaJe spędzał -na lądzjf bezsenne noce, 
,'łś ’k‘ofysanje s-ta-llku i powie-trze morskie spra

wiało -tmi ulgę. Na większym okręcie przeby
wał ce-sarz, jego ś-wit-a i nałożnice,, na mn-iej- 
s-zy-m niewolnicy, których całą zgrają zwykł 
się otaczać tchór-ziliwy i cerpiący na manję 
prześladowczą Cali-gula Historja nte mów-i nic 
o losie okrętów po śmic-rci cesarza, najpraw- 
d-opo-dobniej pozostawiono je swemu losowi 
rdtz.a przeżarła dna i z-a-to-nęły. Być również 
może., że -trzęsienie -żięnt-i, stosunkowo częste w 
tych s-t.ro.naoh, -zaitopiło okręty nagle i. dlatego 
te części,■ które juiż wydobyto, są nie-us-zko- 
dizone-

Oltec.na Ikomi-sja, pracu-jąca nad spo-sobe-m 
wv'-dobyoia okrętów -n-a’ światło dzie-n-ne, doszła 
d,o przekonania, że nie-ma i-nnego wyjścia jak 
wypo-mpowanie wody z je-ziora i przyt-rain-SDor- 
-towanie okrętów d.o brzegu Cztery olbrzymie 
ru-ry w^ipomipują je-ziorc przy pom-oct' maszyn 
elekitryozni-e -popędzanych i skierują masy wód 
na -równinę A-ricoi-a. Okręty są po-noś wielko
ści dzisiejsztxh afa-lków', wyposażone w  cu

downe rzeźby i ornamentację i przyczynią się 
m-ie-wąitpliwie do uziu-pełniema poglądów na 
kul-turę rzyan-ską. ‘

So2ne Biadomoscl. \
PIELGRZYMKI DO „ Ś W IĘ ^ G O  PUSTELNI. 

KA“ W  MEKSYKU Buffalow^ki „Dzień rok dla 
w^szTOtkirh" podaje: „Z  Teksas i innych poludn-e-i 
wyc.h stanów tłumy ludzi , jeżdżą do wioski EsolJ 
nazo w Meksyku, gdzie żyje „św ięty  pn-*lelruit‘< 
i ipbi cuda. Ur-drawia przez w łożenie rąk . zw ilżes 
nie cudowną wodą. W e wsi staje do 14.090 ludzi, 
chorych nsi w.Hzystko, od ślepoty do trądu. Fetor 
od tego tłumu bije pod niebiosy, lecz rząd n-ie 
sta\via przes-z-kód, bo to rzecz „\viafy“ . Zdrowi 
amerykan-io amiieją sdę z ntiiwiiośc-i prostaczków, 
lecz chorzy jadą. do „pustelnika1. Jes-t to ins-tyrnd, 
nędzy, której os-tu-mą nadzieją jest nad przy rodzo-, 
-ność". :

CWIERC MILJARDA DOLARÓW  NA  OGŁO
SZENIA W  AMERYKAŃSKICH PISMACH. Na o- 
gloszenut w p-isinach aanerykański -h w  zęsziym  
roku firm y wydały 225,060.0(10 dolarów. IV tein 
353 korporacyj zapłaciło pismom przeszło połowę, 
bo aż 122,500,000.

RYZYKOWNY REKORD. P ływ ak  Reiki ar z N 
Jorku chce zdobyć dziwny rekord. Jed-zip na w y 
spy Baha-ma nurkowćtć w morzu. Chce. osopisoi© 
„zbadać", ozy rekiny zjadają kąpiących ludzi, ozy 
tylko „straszą".

NAJPIĘKNIEJSZA KOBIETA WE FRANCJI. 
W  wyn-iiku ko-raku-rsu, ja,ki odbyt się w  Paryżu 
i w  którym wzięto udz-ial 300 w«pólzaw odnnzek, 
jury oglos-ilo za najpiękniejszą kobietę francuską, 
18-łetmią Raymond-J Allaun. ' I a  oina.za-miai ryw alu  
zować- z Galreston o tytuł naj-piękniejuzej ko-i
biety św-iata/

SMIEHÓ ZE STRACHU. Nieraz słyszano o teru, 
i-Ż przestrach może stać się powodem śmierci. Oto 
-kilka przy-kladów: Król pt'usk,i. Fryderyk J drze
miąc raz w fotelu, zląkł się tak bardzo n.^spo-- 
dz-iewanego po-jawienia s ię , żony sw ( -j. Luaw-id 
Mecklembu-rs-kiej, chorej umysłowo, która uaiekla 
z pod opieki strz-egącyoh ją ludzi, że zdało mu 
się, iż  widza przed soną ducha „B iałej D am y", 
-której ukazanie' s-ię ża-po-wiadalo zawsze śmierć 
jednego z książąt brandemijursikich. Natychmiast 
opanowała go silna ; gorączka, która po- s,ześcin 
tygo-dmacli spowodowało jego śm-ierć w 56-tym 
rotku życia. Pentemann, malarz niemiecki z X V II 
wieku, umaili w  • fotoj 1651 z przestrachu, jaki 
odczul ha widok sztośeletów. poruszających s ię ’ 
z po-wod-u trzęsienia ziem i. Pani de G-uerchi, córka 
hr. de Fiesgu-e, umarta w  roku 1672- zląkłszy się 
ognia. Marszałkowi de Monlreal zdarzyło się, i-ż 
podczas o-ficja-lnego o-biadu wysypano nań przy
padkowo solniozkę. Ma-rszalek ta-k bardzo przeją* 
się tym faktem, że rozchorował się wkrótce i umarł 
w  rok-u 1716. W  swych „W spom nieniach i Por
tretach" opowiada słynny kompozytor IlaJecy
0 smutnym końcu węgla-rza-muz ytka. Tomasza 
Bri-ltona, fundatora Klubu muzycznego w  Angl-jij 
zma-rlego na skutek nieszczęsnego żartu brzucho-, 
m ówcy, który izeko-mo pr,zepov. iedz-ial mu rychłą 
śm-ierć.

NIEFW YK ŁY  W YNALAZCA. Amerykańskim 
dzienniki donoszą, i-i dr Stanów Zjednoczonych 
przyjechał ' J LorydwriU angieLski wynalazca 
Grindell-Maltliewb, W  Waszymgło-ni-e w  tajnych 
sprawach' odbyt konferencję z szefami a.rm)i i ma-i 
ryna-rki. W staw ił się on wynalazkiem  „promie-t 
ni a śm ierci". Jest to skup-ony prąd elektryczny, 
ze straszną silą rzucany na odloglo-ść przez po
wietrze, bez in-nych przewodników. W ynalazek  
zrewoluojo-n.i-zuje wojnę, bo może wstrzymać w  por 
cłi-od-zie arrnje, pociągi, motory i aeroplany 
Malithe-ws twieidzń, że wkrótce udoskonali sv\ 5ó 
wynalazek przerzucania prąciu w ten sp-wób, że 
telegraf, telefon i wszelkie m aszyny w fabrykach
1 w domu posługiwać się nim będą bez drutów. 
Podobnie elektryczne aeroplany w  powietrzu zar 
siilane będą tym wystanym z ziem- prądem. 
Przyszłość jooka.źe, czy  je9t coś na tom, czy to ty l
ko amerylkańsko-a-ngi-el-ski bluff.

Odpowiedzialny redaktor

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca:

Spółka Wydawnicza „REFORMA”
Spółka t ogr. odp.

M i  h i i m - i i n ń  f  B itae
n  J j h o r z y s i  n i ^ f s r c  ź r o d i a  z a h u p ó w

[ ł le e b a la

A. HAWEŁKA
Kraków , Rynek gl. 34. 

„P a la e  Sp iski4*

H E U B A T A
mm ceyloh  p
vf jednym  gatunku na j
lepszym i W  paczkach 
*/i l ti« i g .  — Dla od- 

sprzedawców rabatl

Herbata
Jnljusz Grusse
Sp. 7. O , O.

K raków
Rynek gł. 34

^ju&ezpf feCfceaie | M flpa ra *y  fe
| ip rzy b .fo {o g i!.|

Towamstwr ubeioicczeei na życi
„ f f ^ W K S 4'
ul. iw. Gertrudy 8- tel. 2”

Warszawski Skład
Przyborów fotografitz. 
Szewska 2. Tel. 1428

Ogłaszajcie sio
Ul F m o i l i r l t l l
JNowej Reform y4'

S  s s «— *
1  S r r b r o c o  d 1 0 3

■ i  łl ■- O H
SREBRO — PLATER1 ARTYKUŁY • kościelne 

SUKIENNICE 1.
Magazya .a.iryczoy a JAURA

a  £  ;
w  > 5  ®

e t  ■ w

F o r l e p i a n y !
FORTEPIANY

WŁ.BfłLONSlf
Kraków  — Palao Spiski

[ p iś m ie n n e

l
Basztowa 11. Tel. 311 i 4054

Magazyn przyhorów 
biurowych.

Wymienione rirmy o&Iecamy naszym Czytelnikom
n

D ru k a rn ia  „ Ilu iU o w a n e g Ł  K u ry e ra  C od z :in n ego  ‘ —  K raków , W ie lopo le  1, pod zarządem  Fe liksa  IT o rczyń stie g u

1


